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C h w i l a  w y t c h n i e n i a
LONDYN, w czerwcu

Już w Berlinie odniosłem 
wrażenie, że nastroi jest zlek- 
k a  wakacyjny Skoro tylso hisz 
pańska parada się skończyła i 
Hitler opuścił stolicę, Berlin pod 
SK w am eir słońcem stał się jak- 
gdyby ociężały i ospały. Więk­
szość korespondentów zagranicz 
nych w j jechała na wywczasy. 
Przejeżdżając przez Niemcy wi­
działo się sporo żołnierzy w y­
raźnie jadących na urlopy, bo 
mavwiauainie i z walizeczkami: 
k a żd y  wysiadał na innej stacji. 
Także w  Belgji tasą częsoową 
„demobilizację** mógł każdy po 
drożny łarwo zaobserwować. Tu 
ta j panuje też nastrój jakgdyby 
odprężenia nerwów — jest ci- 
cno i dziennikarze muszą szu­
kać kaczek. Na pierwszych stro 
nacb gazet pokazały się znowu 
wielkie tytuły o morderstwach, 
katastroiach kolejowych, choro- 
bacn artysteK —  rzecz od trzech 
miesięcy niewidziana.

Faktem jest, ze dotąd mie­
siąc czerwiec był znacznie spo­
kojniejszy od swych poprzedni­
ków. Ozy na tej podstawie moż 
na snuć jakieś wnioski, czy też 
byłoby to przedvłczesne?

Osobiście optuję za ćbugą al 
ternatywą. Sytuacja dyplomaty 
czn a  nie uiegia od połowy maja 
żadnej istotnej zmianie Bloku 
anglo -  francusko -  polskiego me 
udało się Rzeszy rozluźnić W 
szczególności intymność stosun­
ków francusko -  angielskich tak 
się nadal zacieśnia, ze już nikt 
n aw et nie próbuje wygrywać Pa 
ryża przeciw Londynowi, czy od 
wrotnie. Z drugiej strony Za­
chód .a wr szczególności Londyn 
machnął ręką —  narazie przy­
najmniej — na próby oderwan a 
Rzymu od Berlina Rosja i Sia­
n y  Zjednoczone me wyszły po­
za stadjum potencjalnych —me 
formalnych — sprzymierzeńców 
Anglji i Francji. W jednej Hisz 
panji zaszły zmiany, —  miano­
w icie naprawdę ewakuowano o- 
ihotmków włoskich i niemiec­

kich, co znakomicie zwiększ? 
szanse neutralności Hiszp„nji na 
wypadek konfliktu. Zatarg an­
glo -  japoński jak dotąd nie do­
szedł -do rozmiarów, któreby 
stwarzały nową sytuację Ani 
Węgry, ara Jugusławja nie puś­
ciły faiby. Agresywne mocar­
stwa totalne czekają Na co? Na 
żniwa, na zakończenie linji Zyg 
fryaa, na nowych sprzymierzeń 
ców, czy na szczeliny w  koali­
cji? W pierwszym wypadku no 
wy Kryzys może wybucnnąc b ir 
dzo niedługo — w drugim, spo 
kój może potrwać czas dłuższy.

Nawet w  okresie wielkiej 
wojny były chwile zastoju na 
froncie, w których większych o- 
peracyj nie przeprowadzano, a 
strzelano tylko dla formy, omal 
na wiwat, przygotowując poci- 
enu suy do nowego natarcia. 
Nie można stale żyć przy tempe 
raturze 40 stopni Niema bodaj 
ani jednego dziennikarza, ani 
jednegc męża stanu, am jednego 
dyplomaty, ani jednego oficera 
sztabowego, kióremuby po me 
słychanem 2 -u miesięeznem na 
pięciu lekarz nie zalecił choć 
krótkiego wypoczynku, choć ja 
kiej takiej kuracji. Wszysey b y ­
li st.usznie nerwowo wyczerpa 
ni Po odu stronaon. *leraz mu­
szą wszyscy cokolwiek odsap­
nąć,

I to jest jedyna rzecz pew­
na. Pozatem sytuacja pozostaje 
taką, jak była: przedwojenną, co 
nie oznacza zresztą, że wojna 
jest nieunikniona. Luzy dla 
obu stron są bardzo małe, My 
np me możemy dalej mówić o 
przyjaźni polsko -  włoskiej, 
Niemcy musiały porzucić fi- 
cją menażowania Francji. Przez 
chwilę Rzesza próbowała flirto­
wać z Rosją (po dymisji Litw.- 
nowa). Obecnie i temu dano spo 
kój, widząc, że się to na nic nie 
zda,

Tylko zbrojenia trwają na­
dal, przjezem odnosi się wraże 
me —  takie jest tutaj przekona

nie —  że przynajmniej w dzie­
dzinie lotniczej przewaga mo­
carstw osi została wyrównana. 
Jest to element oczywiście ruez 
miernie ważny, temniejmniej je 
szcze nie dostateczny.

W mojem przekonaniu, stwo 
rżenie istotnej, nietylko dyplo­
matycznej, równowagi sił w 
Europie — i to nie na rok, a na 
dhiższy, kilkudziesięcioletni, o- 
kres czasu — wymaga bezwarun 
kowo trzech rzeczy. Po pierw 
sze, i to jest najpilniejsze i na j­
łatwiejsze zarazem zadanie, zna 
cznego wzmocnienia pogotowia 
militarnego Anglji To jest w  to 
ku: sprawa jest plus minus roz­
wiązana, o ile chodzi o murynar 
kę i lotnictwo, a jeśli chodzi o 
armję lądową ( korpus ekspedy 
cyjny), to nikt tu nie ukrywa, 
że dopiero za rok rezultaty bę­
dą w pełni widoczne. Powióre— 
to juz jest sprawa znacznie dłuż 
sza i trudniejsza —  ludność 
Francji musi wydatnie wzros­
nąć, taK, by ten wielki i wspa­
niały kraj mógł w  pełni spros­
tać swej tradycyjnej i błogosła 
wionęj misji na naszym konty­
nencie. Całe szczęście, że Fran­
cuzi to rozumieją, że nawet 
rząd zaczyna się tą sprawą z.aj 
mować. We Francji jest 600 
tysięcy sztucznych poronień ro­
cznie, tyleż co urodzin. Trzeba 
z tą klęską waiczyć, przyrost na 
turalny silnie powiększyć. Ale 
to nie wystarcza. Francja mus: 
szeroko otworzyć swe wrota — 
i wrota swych kolomj —  dla im 
migracji, którą powinna zresz­
tą laknajszybciej sfrancuzić. Pó 
ki Francja nie będzie miała co- 
najmniej 50 miljonów obywate­
li w metropolji, póty stałej rów ­
nowagi w Europie być nie mo­
że. Po trzecie wreszcie — dla 
tejże równowagi konieczne jest 
jaknajwydatmejsze wzmocnie­
nie potencjału gospodarczego P il 
ski, bez czego jej siła militarna 
będzie miała zbyt wąskie opar­
cie W tym celu konieczny jest 
bardzo znaczny przypływ kapi­

tału obcego do Polski kapitali­
zacja bowiem wewnętrzna była 
by dla tego celu zbyt powolna. 
Maro. wrażenie, że zrozumienie 
tej potrzeby na Zachodzie wy­
datnie wzrasta, zwłaszcza we 
Francji, ale też i tutaj. Tylko 
jeśli naprawdę chcemy ściągnąć 
kapitał zagraniczny —  nietylko 
w postaci sprzętu wojenego, ale 
również w postaci instalacyj kc 
munikacyjnych i przemysło­
wych, to jednocześnie trzeba wo 
bec Kapdału zagranicznego pro­
wadzić odpowiednią politykę. I 
tegc, obawiam się, my, to zna­
czy i nasz rząd, i nasza opinja 
publiczna, nie chcą detąd zrozu 
mieć

Tymczasem zbrojenia trwa­
ją. Musi przyjść chwila, wcześ­
niej, czy później —terminy prze 
widzieć jest zawsze najtrudniej, 
— w Której albo te armaty za­
czną strzelać, albo będą rzucone 
na stół konferencyjny, jako ar­
gument dyplomatyczny. Czy na 
stąpi pierwsza, czy druga ewen 
tualność, —  o tern zadecyduje 
w pierwszym rzędzie wyższość 
zbrojeń anglo- franko -polskieti. 
Bo w wojny z rozpaczy nie bar 
dzo wierzę. Jeżeli Hitler dojdzie 
do przekonania, że koalicji nie 
rozsadzi, że nowych sprzymie­
rzeńców nie zyska, że z inter­
wencją i Stanów Zjednoczonych 
i Rosji liczyć się musi że wojnę 
przegra —  to wówczas będzie 
wolał rokować.

Na-a-ńe notuję, że zarówno 
w  Berlinie, jak i w Londynie są 
dzą, iz Kanclerz dotąd żadnej de 
cyzji jeszcze nie powziął Nara­
zie czeka. Fakt, że dotąd jnife za 
ryzykował stworzenia faktu do­
konanego w Gdańsku, interpre­
tują zarówno tutaj, jak i w 
Niemczech jako dowód, ie  Hit­
ler ma nadal ten jakiś szósty 
zmysł, który dotąd pozwol i mu 
odnieść tyle sukcesów: urruęjęt- 
ność wyczucia sity oporu i roz­
miarów ryzyka

Lup.

J w i j a  (offitia  tiWmM
gdy go Wielka Brytania nie wykonała

SWATÓW PAT. Japońskie władze morskie ogłosiły 
wczoraj że okręty brytyjskie mają w dalszym (iągu prawo 
rolnego wjazdu do portu w Swatów.

I l i  a iś  RUtil t a l i i !  t a i .
w miastach chińskich

LONDYN PAT. Jak donoszą z Szanghaju w szeregu 
mmst Chin północnych znajdujących się w  rękach Japoń­
czyków, władze japońskie oraz elementy sprzyjające Japoń­
czykom zorganizowały wczoraj masowe mitingi protestacyj 
fie przeciwko istnieniu koncesji międzynarodowej w Chi­
nach oraz przeciwko polityce Wielkiej Brytanii na Dalekim 
Wschodzie. Na mitingach powzięto rezolucje wypowiadają­
ce zadania zmiany przez1 W. Brytanję jej ,,polityki Czang - 
Kai - Szeka'* na rzecz współpracy w zaprowadzeniu „nowe ­
go ładu ‘ na Dalekim Wschodzie.

Liwami Pekinu przeszed* m. in. demonstracyjny po- 
niosący transparenty t  napisami antvbrytyjskiemi,

KCWY NALOT SOW IECKI
na Nandżukub

TOKIO PAT. Źródła japońskie ponownie donoszą o 
rzekom ym  nowym nalocie samolotów sovi ieckich na te­
rytorium Mandżnkuo.

Podobnie, jak i w wczorajszym wypadku miała się wy 
wiązać walka powietrzna, w wyniku której kiska samolo­
tów sowieckich zostało strąconych.

Starcie słowacko-niemieckie
w gamizome Żylińskim

BRATYSŁAWA. RAT. Ubiegłej niedzieli w Żylinie dosz­
ło do starci? pomiędzy żołnierzami słowackimi, a -żołnierkami 
miejscowego garnizonu niemiecKiego.

W  wyniku starcia kilkunastu żołnierzy zostało rannych z 
obu stron, kilku już zmarło z otrzymanych ran.

BERN. PAT. Wychodzące w Berlinie pismo „Dos Schwar 
ze Kurps“  zamieściło ostatnio szereg niezwykle gwałtownych 
ataków na Szwajcarję, co spowodowało protest dyplomatyczny 
Szwa icarji. RTąd Rzeszy udzielił obecnie odpowiedzi, zapewmia- 
jąc, że nic podziela stanowiska tego pisma i zarzadzi, ażeby po- 
podobne ataki w. pgyszłości się nie powtarzały

Dyplomaci niemieccy w Kownie
(TELEFONEM Z KOWNA,

Wczoraj bawili w Kownie dyrektor biura politycznego Aus- 
waeriiget Amt‘u, dr, Kleist i naczelnik wydziału kulturalnego 
dr. Boenning. W czasie pobytu w stolicy Litwy złożyli oni wiele 
wizyt litewskim działaczom kulturalnym i społecznym. Z Kowna 
wyiechali do Rygi, projektując dalszą podroż ao Tallina

W litewskich kotach dyplomatycznych utrzymują, że pod­
roż tych dyplomatów niemieckich ma na celu przygotowań.© 
wielkiej akcji propagandowej, projektowanej przez Berlin na te­
renie państw bałtyckich.

Wogóle należy podnieść, iż obecnie Berun wykazuje w spia 
wach bałtyckich nadzwy czaj dużą aktywność i zainteresowanie 

’ .......................

Legioniści Condoru w G d a ń s k u
(TELEFONEM Z GDAŃSKA)

W kolach narodowych socjalistów gdańskich utrzymuje się 
wiadomość, że w niedługim czasie przyrjadą do Wolnego Miasta 
Gcańska legjoiiiści Condoru. Tak nazywa się, jak wiadomo, kor­
pus ochotniczy niemiecki, który walczył w  Hiszpanji.

Expose miii. B onn et
Układ i  Turcją, misja Straega, Tientsin

PARYŻ PAT. Exęese wygłoszone wczoraj pi zez monstra 
spraw zagranicznych Bo.jret na poutanemu rady ministrów do­
tyczyło przedewszystkiar aktualnych zagadnień międzynarodo­
wych , Uktaau francusko • Tureckiego, roKOwar. angielsko - fran­
cusko - sowieckich, « sytuacji na Dakicim Wschodzie.

Po zakońzeniu obrad zapewniano, iż m  posiedzeniu nie 
byta poruszona sprawa nosunkow irantusko - hiszpańskich

Mówiąc o  układach francusko - tureckich Bonnet stwier­
dził, iż dzięki mm zostai zamknięty najmniej pomyślny rozdział 
w historji stosunków fr; neusko - tureckich, pozostających w 
związku z zagadnieucm Sandżaku Aleksaudietty. Układy te z 
arugiej strony rozpoczynają nowy OKrez w zrosuftKach oou kra­
jów, oparty na wzajemntm zaufaniu. Oba te firaje Będą współ 
pracowały nad u trzy .nar.km pokoju na Baikanacn we w&cnod- 
niej części morza Śródziemnego. Zawarte układy w najmniejszym 
stopniu nie ograniczają kulturalnej i moralnej misji Francji na 
Wschodzie.

Następnie Bonnet przeszedł Jo rokowań moskiewskich 
Minister ograniczył się ao zapoznama swych kolegów z oapo- 
wiedzią komisarza spraw zagranicznych Mułotowa na ostatnie 
propozycje trancusKo - brytyjsnie. Boniot przedstawił również 
przebieg wymiany peg^dów na ten temat pomiędzy Paryżem a 
Londynem. Chociaż nic należy niedoceniać istniejących trud­
ności, nie można się (conak dziwić, ze istnieją One zważywszy nd 
znaczenie i ilość skomplikowanych zagadnier janie należy roz­
wiązać i u jąc w7 formę tekstów układu. Rokowania trwają i za­
równo W. Brytanja j=k i Francja ze swej strony tut pomijają ni­
czego, by doprowadzić je do pomyślnego końca.

Ostaniem zagadnieniem, jakie poruszył minister Bonnei 
była sytuacja na Dalekim Wschodzie, a w szczególności blokada 
koncesji w Tientsinie. Mówca wskazał na solidarność Francji i 
Anglji, wnbet groźby skierowanej przeciwko icn wspólnym inte­
resom w Chinacr. Zdaniem ministra Bomieta isfcneje iiaazieja, w 
szczególności dzięki stanowisku zajętemu orzez rząd Stanów1 
ZjedOv7onycb, iż konflikt będzie mógł być załatwiony w pła­
szczyźnie lokalnej.

Hiemieckie plany wobec Węgier
BUDAPESZT. P \ T . Ukazała się tu broszura dr. Iwana 

Lajos‘a p.t. „Przygotowania wojenne Niemiec w świetle niemiec­
kiej literatury fachow ej1*. Autor pow ołując się na „M ein Kampf* 
Hillera i oświadczenia niemieckich m ężów stanu określajact 
cele imperjalnej polityki Rzeszy, streszczające się w ciągle aktu­
alnym progiam ie „Draug nach Osten'*, w którego ramach nr'°śc* 
się również opanowanie W ęgier lub przynajmniej ich znaczne 
części Autor powołuje się przytem na głosy prasy n>emi£ckiej, 
zawierające często cbraźliwe zwroty pod adresem W ęgier Opie­
rając się na wynurzen.aon starannie zebranej fachowej prasy 
niemieckiej, autor wskazuje na niedostateczne przygotowanie 
Rzesry do wojny tak /jeżeli chodzi o wyszkolenie armji, jak apre 
wizacji, surow ców  i nastrojów społeczeństwa niemieckiego. Ce 
lem broszury iesf -wykazanie niedorzeczności planu niemieckie­
go zrealizowania Krótidej i zwycięskiej w o'ny. Broszura pow y2 

sza w ciągu kilku dni rozeszła się na W ęgrzech w kilkudz>esię- 
cńi t^iąęąQh^aząflłaU.r2Jt



Sztaty francuski i angielski
współpracują już Ra terenie Azji

SINGAPORF PAT. W wynika wt^oiajszych ooraJ odby- 
-a^^Łej się m kooierer.cji wyższych oficerów dowództwa fran ■ 
cutfklćh i brytyjskich sił zórojnyh na Dalekim WbChod2 ie, zde­
cydować® wczoraj jednomyślnie że tia wypadek konfuktu na Da­
tek ihi Wsdi&dJe dowództwo sil morskich oba kra}6w a^oczy- 
tirst będaie w ręłtt aamirała oryzyjtkiego. rostanow.ono również, 
że giówoą bazą operacyjną po*ęczanych Hot obi^pauotw byłoby
Sk%«P*»v_

W  dalszym ii4̂ u obrad podniesiono strategiczne znacze­
nie wybraeża sjianskiego oraz wyspy Borneo ze wzgjędu na 
znajehijące się iana szyby naitowe. W  tym względzie zapewniona 

•fest cafcowłU wspjtj.,a^a dov.6dztwa hołekioeTsinego, które na- 
równi z przedstawicielami Stanów Zjednoczonych ir formowane 
jest, staie o pi zebregn konferencji.

Termin zakończeni. konferencji w Singapo/e n'e został je­
szcze ustalony, przypuszcza się jeanak, że wobec szybkiego po­
stępu rokowań, rozmowy pouwają jeszcze najwyżej kilka ,dni.

i 3K  lilii) W i l i i
międzymorze meksykańskie

"MEKSYK PAT. PocIseLretaca stanu w rrJniattrctv.it komu 
inikecji, p. Modesto Rclland., oświadczył estainie w czacie jedne­
go ze owcicn przemówień:

.Meksyk jest zdecydowany współpracować ze Stanami Zjed 
noczonend w ttm, aby międzymorze Tehuanteye stało siq doda i 
k©w’ą drogą komunikacyjną pomocniczą dia Kanabi Pansmskie- 
go Stany posiadają Kanał Panamski dla międzynarodowego ra- 
clru handlowego, w  razie jednak wybuchu wojny będą one zmu 
szone poświęcić go jedynie dia celpw wojsKowych. W rakim mo­
mencie nasze m*ędzvmorze Tehuantepex stanie się niesłychanie 
ważnym czy nnikiem i jedyną drogą dla ruchu hanoioweso świa- 
towege Diat ;go też mus,my zmodernizować linję kolejową, łą­
czącą dwa cctony, jak również porty stanowiące je j zakończa­
nie". “ ” '  ~ “

Przemówienie to komentowane jest jako pierwsza wskazow 
ka, że Stany peważnie rasianawieją się nad wykorzystaniem Ary 
tnienlomgo międzymorza dla swoich cd ów

Petycja „Gzarnego Smoka"
LONDYN. PAT. Cztery nyoitae osobWtoia. japaaauCK© iycU 

whcycE: j v  Kania 0 » h , ułaaek Izby Tarów, iditsura Tuyazaa, pras 
wóaea SKrajai* iuuąoLLMycznej organizac  ̂ „uaanwg© Smcka ‘ , yn- 
blicyata Fsjro Miy# i ortx b. ambasador w 'Jerlmi# Jimauroaocoda 
WjStosenrał* h  marz* Krtycję iądąi«c% ttkwiw* cji lcotwesyj kagiaoica- 
nych w Ckioack oraz i znanie annji Csaa-£at Łze a za "tremę wwrąoą.

Petycja u « j rzoJh*.w*a ues*rzo,ń uOimaliią drogą, praawi 
ćafaną / i m  koo®tytu«,f japoieią dla tego *m aju aizdjr.

Hiszpanja a „okrążenie"
LONT^ N. PAT Lord Halifax udzielił odpowiedzi na piś­

mie aa interpelację dotyaąeą przemówienia hiszpańskiego mi­
nistra Serano Sunera, w którem mówił on o „usiłowaniach oJuą- 

- żenią Hiszpanji przez demokracje". Hahfax oświadcza, iż uwaga 
f rządu została zwróconą na to przemówienie, podobnie jak ł na 

.r.owy gen. Franco, wygłoszone 5 i 20 czerwca
Rząd brytyjski —  dodał Halifax —  dąży do pomyślnego 

załatwieni dla obu krajów' różnych zagadnień gospodarczych, 
a przedewszystkiem handlu. Rząd brytyjski wyraził juz życzenie 
nawiązania rokowań skore tylko rząd hiszpański wyrazi pod 
tym względem gotowc-ść.

<r& Ł O ,W O  • •— « —ł -%  ■: i V

S p r a w a  o p !i a t  p r z e m i a ł o w y c h
W flililifliiSi! twińlt i KfjKS ESiiijck

WARSZAWA PAT. W dn-u 23 b.m. w  ministerstwa reln-c 
i,wa i r. r. odbyło się posiedzenie Komisji, powołane’ ao opmjowa 
nia o uiyciu śrrdków finansowych, gromadzonych z ty tum pobo 
ru opłat od mąiti żytniej! pszennej i jęczmiennej oraz kaszy pszen 
nej i jeczmienej.

Po wysłuchaniu przemówień ministra rolnictwa i r  r. oraz 
dyrektora oepaitarr.^ntu ekonomicznego tegoż rrunisterstwa, kto 
rzy poinformowali komisję o zamierzeniach rządu co Jo wytycz­
nych polityki zbożowej na rok gospodarczy ,1939/40 ’— o przepro 
wadzeniu wyczerpującej dyrkusji komisja sformułowała swoją 
cpinję między innemi w następujących sprawcach:

1) Uzi.ano za konieczne użycie wpływów z opłat od pizemia 
łu na obniżenie oprocentowania kredytów zastawowych I reję- 
slrowych zarówno dla rolrul.ów, jaic i dia insiytucyj handlu i 
przetwórstwa rolniczego, przyczem wynowiedziano si^ za koi»ie- 
czncseią jajtnajszerszego zastosowania obu rodzajów tych kre­
dytów.

2) Wypowiedziano się za użyciem opłat od pizemiału na sto 
sowanie superpitmji przy wywozie zbóż i ich przetworów w ro­
ku gospodarczym 1939/40 — analogicznie jak to było w roku b

3) W ypowiecJano się za użyciem wpływów z opłat 0d prze 
m ału na stosowanie pomocy finansowej przy wywozie artykułów 
roślinnych poza zuożami — w skali, umużhwiającej utrzymanie 
cen krajowych na te artykuły na pozioime zacnęcającym do 
zwiększenia produkcji.

4) Wypowiedziano się za lokowaniem salda wpłyv iw z op­
łat od przemiału w instytucjach finansowych z przeznaczeniem 
na finansowanie óbrotow eusporiowych artykułami roćhnnemi.

Ponadto korrusja wypowiedziana się za użyciem części pozo 
stałości z wpływów z opłat od przemiału na współdziałaj, te w 
akcji budowy elewatorów.

DUBLIN. PAT. n.Tąd irlandzki postanowi! uznać za orga­
nizację nielegalną t. zw. republikańska armię airlandzką.

łtomitet Uczczenia Pamięci Ferdynanda Rufkczyca
w Wilnie' ** C-* . w t»f 'łv

zakończył ekspedycję książk poa tytułem.

Książka została wysłana pocztą wsiystkim prenumeratorom za­
miejscowym i wyuana tym miejscowym, którzy się zgłosili w cią­
gu bieżącego miesiąca. Reklamacje naiezy kierować d& człc1ika 

Komunia J. Bułhaka, Wilno, Orzeszkowej 3. '*

Pismu zanwyiajCtąire są proszone o piztdnntowam^ niniejszego
zawiadomienia.

h
s, . ■

strategiczna ‘ - i

w poecie Alelcsandretty
AM Ł1BA PAT. Reuter donosi, iż Turcja zamierea u c /y . 

nić z portu Aiekaandrcitjr ważną bazę strategiczną. Lały port ma 
być reżbudew my i ulortyfibewuny. W wojskowych kołach tu 
rerluch uważają, że Aleksandr etta będzie w&znem uzupełni śnieni 
umocnień znajdujących się w  DaidaneiacL i w puhlilu Kanału 
Sueżkiego.

h skarbu Czechosłowacji
Słowacja nie otrzymała ani grosza

BiAŁOURóu PAT. O icatasr.orameiti Dołożeniu ęospo- 
dajrezem Słowacji pisze dziennik „Dan", podkreślając, iż wbrew 
obietnicom „Niezależna Słowacje’* me dostała do dziś dnia ani 
korony z tytułu lkw.Tacji maiatku państwowego, zajętego przez 
Niemców w Piadze. W  Słowacji daje się odetuc w życiu gospo- 
aarczem brak dewiz, handel zrmarł zwnełnie, przemysł niema 
surowców'.

Daje się zauważyć brak Zboża, zwl&szcza pszenicy, a od 
dwóch miestecy nic tnożra dostać mąki na prowincJ.

Program „Dni Horza“ w Warszawie
Niedziela 25. VI.: godz. 10 ko 

rowód samochodów, godz. 10 a-

P R Z Y  0 7 Y Ł G Ś C 1 toi,";« *I« r.iPa D -ra  C z. K r > a a o w s k ! e g o, mak orfcr towar. 
K A M IC i. M A.. C°na puaei zi. 2. Dc. nabycia w apŁ i skŁ apt.

BRUKSELA. PAT. Na wozorap daego premjer Pierlot, omawia 
szem posiedzeniu gabinetu belgu- jąc prace pui tanieniu w zakresie 

-  •* i zagrarhfczccj, oświadczył
ze senacka komisja spiaw zagrari 

G otow P ą  cznych odrzuciła wnioseł, zaiece- 
z ł .  1 1 . -  jący rządowi poujęcif tozitio*.’ 

[reszt* na r '««_•. Sitabóv ffenerataytti z państwami 
[Nsiażici rarunk t zachodniemu Kortfeja stwtcrozJj 
Uabjęmrtesrdoifeo. Jednak, że w zasadzie rozmowy 
wy arał, «bi«kł. fckłe mogą ‘' j ć  podj^ e, o  ile za,-

v t z i e ' £go 1 ile. „  . .  At-cc v..^ .  ment pow ezm.c w tym wzglęazi
'1 ^ 0  odpowiednią jccyzj^ Krer*jer w*, 

•• DO «abvda vr SKŁADZIE fa rił pr*fkoMme, żew  zasadz ę
PRZYbuaów f o t o g r a f ic zn y c h  P0"* ?i iŁ roznww sztabów renami
■ i- j. ,  .  ... nycłi nie byłoby sprztv *me z po''-
J j 7? | S-l(3 tyką, prowadzoną przez Be gję o?

WHbo. H .lewka 38, tal. &03. reku 193t>. .

Y.UADZE RUSI WĘGIERSIJEJ
BUDAPF.SZT. PAT. Wydano 

rozporządzanie rządowe, regulują­
ce prowizoryczny ustrój Rusi Pod 
karpackiej ao czasu ucftwalenia 
odnośnej ustawy.

W  myśl lozporządzenia regent 
na wniosek premjera zamianuje 
komisarza Kusi Podkarpackiej 
oraz jego doradrów. Uizędowemi 
językami na Rusi Podkarpackiej 
oędą: węgierski i ruski.

Jak donosi „Magyar Orsag“ , ko 
misarzem ^usi Podkarpackiej ma 
być mianowany b. minister Kal- 
lay, jego głównym zaś doradcą 
b. premjer karpatorusld Brodij. 
Pozatem jako doradcy nują być 
mianowani jnljusz Marina, Alek­
sander Beskid i Michał Demko.

tv ■

kademja w kinie „Praga ‘. Wrę 
czenic sztandaru oddziałowi ko­
lejowemu Warsznwa Wsch., go- 
diina 11 akaderuja w Mokoto­
wie w kinie „Ton“ , godz. 13,30 
stare raidu samochodovmgo P. 
P. W do Gdyni z pl. Marszałka, 
godz. 16— 19 zabawy ludowe w 
parku Dreszera, na Kole ul. Za­
wiszy, na Piadze w Al. Zielenie- 
ckiej, godz. 17 koncerty w par­
kach Paderewskiego, Sowińskie 
go, na Ochocie, Powązkach i par 
ku na Sielcach.

OFICER CZESKI RZUCIŁ SIĘ 
Z WIEŻY E1FLA

PARYŻ. Pat. Attache posel­
stwa czes’ 'osłowackiego w Lon­
dynie, były oficer armji czesko 
słowackiej Benesz, popełnił sa­
mo‘jójatwo, skacząc wczoraj wie 
czorein z wieży Eiffla. Przyczy­
ny samobójstwa nie są miana. 
Jak twierdzi ,,Le Matin“ Benesz 
nie hył spokrewniony z byłym 
prezydentem dr Edwardem Be­
neszem. -

ZAKŁAD ZDRC.JOWO- KAPiELoWY

D A R K Ó W
Sląsłc Zaolziaislrl 

NAJSILNIEJSZA KIPIELE jODOMO 
BROMOWE W ŚRODKOWEJ 

EUROPIE
z irzema źróJłatiii. z nowocześnie tirzą 
dzonem SANATORJUM I ZAKŁADEM 
DLA DZIECI leczy z dobrem, wynikami: 
arterjosklctozę, renniałyzm, wysokie 
ciśmenit, krwi, ehoioby kobiece, ihoro 
by nerw .we, wszeiKie^o rodzaju wy- 
siezi cnron., raehitis, niedourewnode, 

choroby skó.ne, wole.
HYCŁałTY 3-rYOODNlOW^ W 

W lih iA iM  ztiKŁADOW YCH 
1 k i z l  304.50 — liki. A. 23L 

Ryozfcłty obejmoj^: yokej i uirzyiua- 
ni«, 3 vuyty r kkarza, kąpiele bo- 

lankowe i if.ksę knrac;jnq. 
SANATORJUM *.zym,e od 1. II. do 30 
XI. ZAKIAD KĄPTLOWY od i. V 
do 30. IX. Prospekty i informacje wy­
syła na ^danie Zarząd Zuklaóu Zdro­
jowi* - Kąpielowego Darków, tek nr. f. 
oraz wszysucie placówki „Orbisu" i
„Pan"

W stronie oc dzień nie koncert

PAN PREMJER PRZYJĄŁ P 
POSŁA LOUIS DEL PEDF.OSO 
Y MADAN HR. DE SAN ESTE- 

BAN DE CANON GO

W aRSZAW A PAT. Pan pre­
zes Rady Ministrów przyjął w 
dniu 24 b m. mimstra pełnomoc 
nego posła nadzwyczajnego Kisz 
panji p. Louis del Pedroso y Ma 
dan hr. de San Esteban de Ca- 
nongo.

GDZIE RZYM, GDZIE KRYM.

Otrzymaliśmy taką depeszą 
PATA:

WASZYNGTON PAT. Prozy 
dent Rooseyelt mianował nrwe- 
go posła Stanów Zjednoczonych 
przy rządz jo Iranu w osobie p 
Dreyfusa

Nominacja puwyzsra oznacza 
wznowienie normalnych, stosun 
ków dyplomatycznych między 
V,Taszyngtonem i rządem pol­
skim.

B TYGODNIE NAD

M ORZEM
C Z A R N E M

NA PLA^Y CARMEN SILVA 
*wie<IzaDli BUKARESZTI’ 
I KONSTANTYNOPOL/, 

2.vn -  2R. VII
ió.vn — 6.vm

2L 1 ^ . —

W Ar,O NS -  LSTS II COOK
Warszawa, Krak. Przedm. 42 I oddziały

MŁODZIEŻ SKANDYNAWSKA 
PBZECfW PAKTOWI O NLe a *. 

GRESJI Z łJIEMOAMI

SZTOKHOLM. Pat. W O do
rozpoczął się kongres młodzieży 
akademickiej z Norwcgji, Szwe 
cji, FiiJaiidji i Islandji z udzia­
łem 650 delegaców. Przeamio- 
iem obrad kongresu mają być 
zagadnienia polityki zagranicz­
nej. Obrady pc śwuęcnne będą 
przedewsr ystkiem zagadnieniom 
współpracy państw skandynaw­
skich z krajami Zarnodniej ł 
Środkowej Europy., przytem o- 
czekiwana jest burzliwa dysKu- 
sja ■'powodu paktu nieagresji za 
waitego przez Daitję z Niemca­
mi, a który to pakt norweska 
młodzież akademicka uważa za 
niezgodny z neutralnością 
państw północnych.

P O W O D Z E N I E
jakim na Światowej Wystawie 

w Nowym Jorku 
e i o s z ą  s i ę

CZEKOLADYiCUKRY

E. WEDEL
potwierdza raz jeszcze 

niezrównaną jakość.
ich

MANDATY SYHji I LIBYNU
GENEWA PAT. Ogłoszony W 

komunikat sekcji informacyjne! U 
gr Narodów podaje, że ftaia komi 
sja mandatowa Ligi Narodów prze 
studjowała raport%ządu francus­
kiego, dotyczący wyników idmini 
stracji mandatów Syrji i Libanu w 
roku 1938 oraz panujących tam 
stosunków po.itycznych, ekonomi­
cznych i t d Ra,port ten zoctat uzu 
pełnionv oświadczeniem delegata 
francuskiego de Caix, który wyja­
śnił, że ac/kol wiek traktat francu 
sko - syryjski miał we Francji wie 
lu przeciwników, mimo to był on 
konieczny ze v zględu na to, że tra 
Mat z roku 1937 był już przesta­
rzały W dalszym ciągu de Caix 
podkreślił, że rok 1938 był decy­
dujący w ewolucji statutu prawne 
go Sandżaku Aleksandretty, który 
obecnie znalazł swe rozwiązanie.

P I E G I
USUW A

Oczyszrzajrla jelita I żełądek
zatrute produktami gnihemi, zastoina-1 zioła żolądkowo - kiszkowe D-ra Brey- 
nii, złogami i balastem źle strawionych ara. Nr. 3. Do nabycia wszędzie Wy. 
jwkarmow. Sti^ujcie oczyszczające i twórrua Poiherba, Kraków -  Podgórzy



List do Jasia
Ki/chany Jasiu! Przeczytawszy w 

onegdz jszym „Kurjerze. Wileńskim1 ‘ 
Twój zgra on y utwór pt. )rKlopoiy We 

;la " , ehciaiean zrazu odpisać Ci pod 
tytolem „List z puszczy do HusTCzy", 
ale w czas przypomniałem sobie, źe 
nie moz.ua Druskienik uroczego nad- 
ziiemeualuego zakątna nazywać pusz­
czą Fotem (znasz naszą wspólną sła 

■ bość do rymków i kalamóurków) 
chciałem napisać „Hus-cza się pusz­
cza-. łł bystre wody", ale to wydało 
mi się banalne, A więc „I ist do Ja- 

[s*aw.
Wiesz jasiu jak Cię lubię i dlate­

go nie chciałby^, żebyś u progi’ dzień 
nikarskiej kwjary popełniał chwyty 
ju-iedozwoloT.e, tylko dlatego, że Tobie 
się wyaają dozwolone. Przyjmij więc 

•do wiadomości, że nigay nic cytowa- 
jłem żadnych dowcipów z prasy pols­
kiej Dez podania źródła. Xawet te 
lwa, które cytujesz są przekładem z 
wiedńskiego pisma. Mogę bez źródła 
zacytować słysaane, nigdy czytane po 

ipoisku. „Takie już mam wychowanie" 
I—  jakby powiedział bohater Wiecha.

' To „ad meritum". Pozaiom Jarin, 
w jedrym miejscu iue jasltś „fa ir" , 
jakby powiedział sporiowleo. Wiesz 
Jobriot, że ja nie pasałem o  p. rto iaró 

•Bujańsklm. Nieładnie Jasiu!
Wytykasz mi Jasiu mój skromny 

dorobek dziennikarski. Truano. Parnię 
taj, że już wielki poei.a Jan Lechoń, 
kiedy jeszcze byłeś Jamu maleńki, pi­
sa) do wielkiego dzmumrarza i Iitert 
ta Adolfa nowaczyńskiego:

„Wedle sawu idzie grobla...
Nie dla pan. i nie ula mn-a u- 

tworzono „Fundusz Nobla".
A  pamiętasz, jak wydałeś tomik 

wierszy? Ja me tylko się z Ciebie n.e 
śmiałem, ale nawet enwauietr Cię i cy 
towałem te w.ersze.

Ja przecież me biorę Ci za złe, że 
wycinasz i tniesz z polsKicn gazet, ;,a 
tylko zwracam Ci uwagę, że źródło 
trzeba koniecznie podać. Samo cięcie 
to nie złego przecież. Pamiętaj Jasiu, 
że i Aleksander Wielai też ciął i prze 
ciął węzeł gordyjski i stał się 6ławny 
po wsze czasy.

Cc oo pieniędzy, to i6totm« mam 
je, ale wiorzaj mi Jas-u, ze piemąćbo 
nie dają szczęścia, zwłaszcza jat dłu­
go iStnieć będą na 6wiecie wierzyoie- 
le. Jeśli chodzi a ubogich, do któyeh 
rzędu zaliczyć ehcosz ^Kurjer Wllcńs 
k i" , to zewsze stosuję tu znaną Ci za 
pewne z „Krakowiaków i Górali" mak 
•ymę Wejciocha Buguaławokiego:

Wie pogardzaj aaogiemi, gay je 
bteś bogaty, 

Bo nie czynu <% wielkieun klej 
noty ł szaty.

Pamiętani o tein Jasiu i dlatego z 
góry zapraszam Cię na wodKę, gdy 
się spotkamy kle Bogusławski w dal 
szyna ciągu mówi.

Nie wydzieraj co cudzego, sza 
nuj wszystiŁio stajiy.-

Otóż i Ty Janio, nie wydzieraj cu­
dzym nawałów bez podań a źródła i 
szanuj stan dzienuikarsKi, a „będziesz 
jcoeuany" — jak pięknie kończy ów 
pisarz.

Przyjmij, arogi moj, serdeczne, acz 
spóźmore życzenia z okazji imienia.

WFIfc
P, S Jeezozw jedno istotne. Ja nie 

napisa.em „Uporczyw" ineuody" na­
pisałem „Uproszczone". To korekta 
koehrr s!

Nledzieia, 25 czerwca 1939 roku" £  Ł O W  U m

W i s ł a  m u s i  b y ć  z u a d a n a
Połączenia Wisły z Dn-e- 

strem i utworzenie drogi komu­
nikacyjnej z BaityKU do morza 
CzaiTtego jest rzecyą posianoy io 
ną Handlowych korzyści nie po­
trzeba tłumaczyć, tak są oczy- 
wuste,

W związani z rem reguiacja 
Wisły będzie przyśpieszona. Ta 
regulacja i to połączenie dorze­
cza obu rzek stwarza koniecz­
ność naukowegc zbadania Wisły 
Bowiem po tych pracacn zmieni 
ona gruntownie swói wygląd i 
charakter Ostatnia chwila, by 
obadać .florę i faunę Wisły, by 
opisać, odfotografować jej wy­
gląd, by zachować chociaż w ar­
chiwach jej krajobraz ;1 życie.

f o  uregulowaniu Wisty i po 
połączeniu jej z Dniestrem zimę 
mą się jej sułacuuKi oioiogiczne, 
pomieszają elementy flory stycz­
ne —  za Kilkanaście lat nie bę- 
dzit można ustalić, co stanowi­
ło cechę Wisły, a co Dniestru. 
Wygląd rz?k zmienia sie szyb­
ko.

Odkopujemy azis rożne Bi­
skupiny i żałujemy, że me może­
my odtworzyć sobie dokładniej 
krajobrazu ówczesnego. Przysz­
łe pokolenia, widząc -wyciągniętą 
pod sznurek Wistę. nia będą so­
bie zgoła uprzytamniać czem ona 
niegdyś była. Bęaą również ża­
łować, że nie przekazaliśmy im 
jej ODrgzu

Obok kw »n ji artystycznej, 
uczuciowej jest jeszcze ważmej ■ 
sza naukowa Wisła aotycnczas

nie została soiidnie zbadana, 
jest ona absolutuio aqua jncogni- 
ia. Należy tę lukę wypełmć —  
czemprędzej, póki me zmieni 
swego charakteru.

Dtworzenie specjalnego insty 
tuta Wirłoznuwczego byłoby 
dziś najlepszem jedynem wyj 
ściem Instytut, któryby podzie­
lił role między uczonych przyrod 
ników. Łoologow, geografów, ge- 
clogów... Instytut, w  którymby 
sie koncentrowały studja nad 
Wisłą, któryby kierował, porząd 
kowai caTą akcję.

Takie np, rybactwo zysKało- 
by na poważnych badaniach o - 
gionuiie. Biologiczne rozpozna­
nie wóa Wisły dałoby niezawod 
nie wyniki. Dzięki instytutowi 
Wisłoznawczemu gospodarjsa ry­
bna w  największej z naszvch

rzek podium słaby się inewHtpli- 
wie.

Sfilmowanie wielkich połaci 
Wisły, planowe jej fotografowa- 
me —  oto rówrmeż pilne zada- 
me

Potrzeba instytutu jest oczy­
wista. Jedyne co  staje na prze­
szkodzie, to kwestja p;emędzy

Wisłoznawstwo kosztowałoby 
dużo. Konieczny oyfby statek, 
mnóstwo łodzi, -wiele przyrzą­
dów, nc i liczny personel. Sztab 
naukowców musiałby się poćwię 
cić badaniom rzeki całkowicie.

Wyaatki poszłyby r.a grube 
tysiące —  to nieuniknione. Ale 
cel jest godny tych wydatków, 
utworzenie centrali wnsłoznaw- 
stw a jest konieczne.

jŁ  Z .

Inspektorat Wojew.: 
Wilno, Mickiewicza 37, teł. 108

W sprawie bocianów
Natuij przejrzeć zagarną 
to ducha ludzkiego zadauie.
Stąd biorą źródła oberam 

e\perj men ta bocianie.

C zy nasze poczciwe ooćki 
potrafią odnaleźć Jrcge 
do domu? Oto szarada 
wdzięczna dla ornitologów.

Przeto malują im sarzydła 
na wszystkie koiorv tęczy, 
fiwgncs im gdzieś pizypmają —
(jak można taK ptaki męczyt:)

I tak przyrządzone biedactwa 
wiozą na świata gdzieś krat ce, 
by tain je p uścic i sprawdzić, 
czy Wrócą do nas wygnance-.

Czy wrócą z Lennymi, Upsi.li, 
to dla tuiue nieważne pytania —
Niechaj wracają skad 7echcą. 
byłoby ni*- z Poznania.

B ILL A R D

J U Ż  KONIEC K W A R T A Ł U
Czas najw cższy opłacić prenumeratę do 1 lipca. 
Administracja „Słowa" czuje się w obowiązku uprze­

dzić P. T. Prenumeratorów, że tvszystkie r  soplaoone w II 
kwartale r. b. abonamenty zostaną wstrzymane z dniem

25 VI. 1929 roku
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TRZEŹWA O C E N A - I

Cszczędnoicf skfodone sysłemot/rzfifś 

iPOMtiększa/q się. Ucz oparciem w przy* 

szłości ufdą fbdynie wiedy, gdy  

n ie  .m o r flo /e m y  ich pod wpływom 

chwilowoj zachaonku 

Teroiwa ocena rzeczywistości słonowi 

nieodzowny warunek powodzenio 

w zycuM

R K . O .

P E W N O Ś Ć - Z A U f A N l B

Gzem powinien być Ozon?
Biurem podróży —  odpowiada pisarz

niezależny
(q) Ozonowa wycieczka .,ro 

botnikćv/“  i „ioLnikow“ do Szwe 
cii i Dar.ji oraz je j bajeczme ni­
skie koszta (43 zl.) o  czem pisa­
liśmy pi *ed prrt Uniami wywo­
łała liczne echa w prasie. Oto 
np. w „Wieczorze Warszaws­
kim". czytamy następujące uwa 
gi-

Nafia ocena poluyczna „ O w “ 
jest krytyczna. Powołany dla aonona- 
nJa konstrtklacjł narooowe], nietjlko 

osiągną* celu, Jecr przyczyna się 
do większego jeszcze zaognić rut waia 
wewnętrznych. I wazamy „Ozun‘- za 
twor, który nie będąc ani partią — w 
ścisłein tego słowa znarzen.u, ani *no- 
nopartią, stunujj w sobie zlc strony o- 
bu tych koustruktjj.

Z Krytycmegc stosunku do ,,Ozo 
nu“ nie wynika jednak, byśmy nie tnie 
li uznać tego, co w ancji „Ozonu" jesl 
dobre. Organizowanie wywczasów ) 
Wyueczdt robotniczych jest zdaniem 
naszem akcją ba.-dzo pożyteczną, któ­
rej nie nalriy rwaiczać, lecz puerłw 
nie gorąco popierać.

Pow-staJe wogóle pytanie, czy wo 
bec niepowodzeń politycznych „Ozo-

nn“, nie bytobj dobnz, gdyby orgari- 
zacja ta saierowała więcej r,wych sfl i 
energii w kierunku zOis anŁo^wasJa na 
wjelk, sualę porsdego „Dopoiav*^o“,

Na ma^mesie tej oplnji pi­
sze ,Kurjer P o la k i" :

Rada doł>a 1 niiiosld Jtiozne. Cno 
dzi tyłku o to, czy. Ozon Łecnct porzo 
cić i pogrzet »c swoje pozycje i prag* 
oreuia polityczne, czy zgodzi się pize- 
„iieitić w „centraię wczasów praeuwnj 
czjch” ?

Wyaaj., się ta całkiem nieprawdo* 
podob*^

Ozon a-prawazie piywa, ale to pły 
wanle odoywa się mniej po falach wod- 
nych,a znacznie więcej po morzu poury 
kj wewnętrznej. Liczyć się nam zatem 
w* puda z tem, i t  Ozod ni« *.aprzesta 
iw  ani gry polityczno - panyinej, aa  
wycieczek mor*kich,

Już choćby z tego wzgtędo, że każ 
ay uczestniK wycieczki musi wykupić 
członkowską legitymację OzOno. A 
przecież wiemy z jaką s*ybkwscłą bze- 
rzy słę po kraju wieźć, że można za 
gtaniCę jechać tanio, bez zmartwień, 
bez paszportów 1 cez dewiz

Chętnych na taką okazję nigdy l a  
gdzie nie bi aknle.

f£X L 1 B R I S
Czerwiec —  IV —  1939 r.

KOŁNEL MAKUSZTNSET Kart- 
ki z kalendarza. Nakł. Gebethuierg i 
WolfiM.

„Ptrwiedi ’ akkh mi^z przyjaciół, 
a po-wi^m, kim jesteś". Ktoś kiedyś 
rzeLł tak, aibc mniej więcej tak, i ca 
ły świat powtarza to przy każdej 
sposobność, jako mądrość najwięk­
szą. 0vrszei_, podług przyjąć lÓI można 
sądzić o człowietu, ale czy n:e wyrazi 
ściej zarysowuje się sylwetka człowie 
ka na tle jego wrogów?

Zresztą nie o to chodzi. Jednym z 
najskuteczniejszych sposobów pozna­
nia czlowieira jest posłyszenie, co on 
mówi o s wy oh przyjaciołach!

Ludzie o ludziach wogóle nic mó­
wią dobrze, — nie wypada! Najprze- 
eiętnie.jsze rozmowy dotyczą wad la, 
dactw naszych kochanych bliźnich; 
najefektowniejsze wzmianki w gaze­
tach mówią o zbrodniach ludzkich; 
rajpocz-tniojsze powieści opow:ada,ą 
*e smakiem o zboczeniach płciowych i 
wszelakich przestępstwach. Lubimy to. 
Przyzwyczailiśmy się do tego. Tak 
„wyoada" i niema na to rady!...

Rozmowa o pani Iks, która pc raz 
piąty zmieniła religię i męża, posługu 
[jąć się w przerwach bezwryznaniowy- 
nii kocnankami, jest zajmująca; nato 
niiast, gdyby ktoś w przyzwoitem tnwa 
rzystwie zaczął opowiadać o cnotach 
wzorowei żony i matki, pani Ygrek, 
wywołałby zgjrszeuie, jako nudziarz i

człowiek towarzysko n eobyty. żsd»a 
szanująca się gazi ta rie zrobi seusac 
ji z czynów pełnych cnoty i poświęce­
nia (Wyjątek stanowią wypadki, kie 
dy należy podkreślić niezwykłą cnotę 
„swoich", aby przekonać czytelników, 
że w obozie przeciwników znajduj* 
się banda łajdaków!). Powieść zaś, 
kturaby nie miała momentów frapują 
cych, zgóry jest skazana na niepowo­
dzenie !;..

Mówimy o swych zn jomych i przy 
jaciołach źle i mamy rację, bo oni mó 
wią o nas nie lepiej!...

Kornel Makuszyński, ozdobiony na 
karcie tytułowej słusznie mu przysłu­
gującym tytułem Akademika litera­
tury, w „Kartkach z kalendarza" mó 
wi prawie wyłącznie o swych przyja­
ciołach.

Książka zawiera feljetony, arty­
kuły i odczyty radjowe z ostatnich 
lat, ugrupowane w ten sposób, że 
rworzą jakby cztery rozdziały wielkiej 
powieści o  życiu i pracy jednego z naj 
set dcczniejszych pisarzy, który ma 
przedziwny dar zdobywania sympatji 
wszystkich czytelników.

W części pierwszej p. t. „Szkice 
do pamiętnika" kreśli autor wspomnie 
nia o wosołych (Z odległości lat wszy 
stko się zabarwia na wesoło) począt­
kach jego djułalności pilarskiej, a 
ściślej — dziennikarskiej.

Część druga — serce książki — p.

t. „Rzewne Zaduszki" zawiera sylwot 
ki W ladyoława Bełzy, Jana Augusta 
Kisielewuniego, Lugenjusza Korwin - 
Małaezewskmgo, (rabrjeli Zapolskiej, 
Wincentego Drabika, Kazi m* er za Du­
nin - Markiewicza i Karola Szymano­
wskiego .

W części trzeciej pt. „Goście i  pod 
ciemnej gwiazdy" opowiada autor o 
niezwykłych skutkach swej sławy l!te 
rackiej; o nieoczekiwanych w‘rytach 
czytelników i o całkiem niebanalnych 
rozmowach z nimi.

Część czwarta, która rozb a ca­
łość, bo nie łączy się z poprzeć niemi, 
zawiera pięć artykułów o kobiecie- 
M ak u s ryński mówiący o kobiecie! 
Oho’ Pamiętamy dobrze wszystkie je 
go na ten temat słowa, słówka, powie 
dzonka i docinki!... Ale tego nie znaj 
dziemy obecni ; pod ogólnym tytu­
łem „Kobiecie dzieje się krzywda" sta 
je autor w obronie biednych nieuiast! 
Ooprawda obrona ta nic zaw sze i nie 
wszystkim przepadnie do gustu, ale 
to jest obrona, pokuta za dawne grze 
ehy i przewinienia!...

Sercem Książki, jak już zaznaczy­
łem, jeet szereg wspomnień o ludziach 
wybitnych j  ciekawych, m -:ąeych in- 
widualonści silne i całkiem odrębne. 
Co mówi o nich »utnr ł

Nie. nawet nie to jest ważne, eo 
mówi, choć opowifda rzeczy niozmier 
nie ciekawe, — leez — jak mótr !... 
Kreśląc tylko szkice sylwetkowe, poz­
bawione jakiegokolwiek patosu i ko- 
tarnowości opowiadając nieraz o zda 
rżeniach błuhj ch, choć niezmierni1 
oharakterystycznych, zl, iza M-ikaszyn

eki czytelnika od swych dawnych przy 
jąciół w sposób wyjątkowo skuteczny, 
bo budzi w tum uczucie miłości do o- 
6Ób, o których się mów ’

M iło ś ć T o  nie jest uczucie poszu­
kiwane i jmpierane przez współczes­
nych literatów! Miłość... To aie jest 
farba, kótrą się maluje patetyczna — 
sztywne portrety zacnych mt-.bogzczy- 
ków! Miłość jest dobra w stosunkach 
prywatnych, najwyżej — jako element 
gawędy!...

Makaszyński nie liczy eie z tem. 
W sposób ujmujący s zarazem artj- 
styczny łączy uśmiech ze łzą (Nie z 
fałszywą i szablonową „łezką" !) i za 
rysowuje postacie tak .żywe i tak każ 
demu nagle bl kie i arogie, że aż 
gniew ogarnia na., autora!,.. No, bo 
chciałoby się dłużej obcować z tynu 
ludźmi i bliżej ich poznać !...

Czytelnicy pcwinn wysłać do Kor 
nela Mtkaszyiiskiego delegac.ie z żąda 
niem napisana wielkie/ powieści au­
to - biograficznej!.. Niech w tej powie 
ści osmaruje pubie jak chce, ale niech 
pokaże wszystkich swych przyjaciół 
wł iśnie w ten eposób, jak to zrobił w 
„Kartkach z kalendarza": oświetlo­
nych serdeczną m*iośeią!...

Tak rzadko dziś przemawia z kart 
literackich prawda wa miłość! I  czy 
to nie jest dziwne, że czołowymi bom 
wnikami tej miłość  ̂ w naszej literału 
rze sa dwaj znakomic* humoryści: Ma 
knszyński i Nowakowski? Pisarze, bio 
rący życie ,.na serio", wola babrać 
sie -w błocie!...

W . ChaifciewicŁ

Rom; wiiawniitwa
MAR JA N.IK0RSŁA. Dzrwisz* 

na jlsi aicie. Od Elburcu do Fersepolis. 
Wyd. „R ó j" .
Autorka oauyła daleką i aciązliwą 

drugę do Persji, gdzie spędziła parę 
mie. Po powrocie do Polski dała czy 
teluikom płynnie i zręcznie napisaną 
Książkę, a której czytelnicy dowjdzą 
się, ż> 1. — Autorka jest młodą i przy 
stujną kobietą, 2. — w Persn ;ą upały, 
które sprawiają, że człowiek ciągle 
się rozbiera — „bez złej Intenaji", 
3. — Persowie mm ?j są biegli w sztu 
ce miłości, niż Europejczycy, 4. — to 
bioty w Persji mają środki na i obie- 
nie dziewic z najbardziej awanturni­
czych niewiast, b. — mężczyzn ko­
biety w Persji golą się „od stóp do 
"łów '. Pozatem książka zawiera wia­
domości, znrjdujaee się w każdej en- 
eyklopedji, oraz spostrzeżenia, odzn 
czające się wyjąftkowi płytkością. Ca 
łość ze względu na dobry styl i „pie­
przyk" stanowi lekkostrawną lektu­
rę.

JU1MA WICHERT - KAJFUK- 
SZTISOWA Antologja poezji Rtews- 
kiej. noprzeizoiia słowom, o rozwoju 
literatury litewskiej, Z przedmową Ar 
tura Górskiego.

Serdeczna, nieco sentymentalno 
orzedmowa Arturi Górskiego wytwa­
rza życzliwy nastrój. Nieco chaotycz­
ne j,słowo" o literaturze litewskiej 
wykazuje ubóstwo dziejów literatury 
btewekiej. Pizekłady poezji litewskiej. 
Co powiedzieć o nich? Nawet nwzględ 
niając to, że autorka' antologii ma w 
swym tragicznym „dorobku" literac- 

i kim dwa tomiki graiomanjkich wier­

szy, a więc nie może się równać z Mi
ezkiewicziusem, Bajronoseia ery Daa- 
tasem (kochani Litwini nie ckąpią li­
tewskich końcówek i szczególnie ehet 
nie obdarzają niemi Polaków ), jed­
nak całość roD wrażeui* nieco że-iują 
ce, ęhui: izewnt i sympaij-czne. -także 
da'«ką jeszcze drogę mają L’ twir.i do— 
Kc-b.*uowskiego, powiedzmy!... Ale 
życzyć im powodzenia w tej drodze 
możemy szczerze I.„

E KULWIEO- Troki. Przewodnik. 
Wyd. Po'.. Tow. Krajoznawczego, 
Oddz, w Wilnie.

Staiannie wylany poa względem 
graficznym (Drukar. Graf-ka), dobrze 
ilustrowany i żywo napisany przewtd 
lik po Trokach spełni swe zadanie i 

jako przewodnik dla licznych turys­
tów i jakc patriątka z Trok.

CHARLOTTE BRONTE, V il« t*
T. 1 — II. W yd „K ói".

Literatura angie’ ska ma oryginalną 
trójkę powieściopisarek, które »r pięr 
wszej połowit X IX  w. zdobyły >obie 
znaczny rozgłos. Są to siostry Aura, 
Enulje i K aro ‘na Bronfe. KfuLiDi 
była szczęśliwsza od sióstr gdyż sta­
ła się sławniejsza. Vilette („miastecz 
ko" —  tak autorka nazyw a... B^ikst 
lę!) jesł powieścią niemal Ojtobiogra 
fiezną. Autorsa w snosób bardzo zeJ- 
mnjący zarysowuje dzieje i prz; gody 
młodej córki anriitańsklłgo pastc -a. 
która się kształciła w Brukseli. Cie­
kawe, morno zarysowane typy, żywy 
nurt akcji, interesujący wąi«k miłos­
ny i, zgodnie z wymagamam epoki.— 
nieco cudowności i taienjnczośei — 
wszystko to tworzy całość, którą ehęt 
nie pozna na: bardziej nowoczesny ezłg 
wiek XX wieku.
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ZAKWALIFIKOWANE DO DZIAŁU
PRZEMYSŁU SZCZYTOWEGO

Skład w Wilnie 
ul. ZAMKOWA 20. Tel. 28-08

27 obrazow Matejki posia­
da ooecnie Muzeum Naro- 

aowe w Warszawie
WARSZAWA. PAT W piątek 

*23 b.m. do Muzeu.n Narodowego 
został dostai czony cykl 12 obra­
zów Jana Matejki, przedstawiają­
cy dzieje cywilizacji w Polsce.

Obrazy re będą wystawione w 
wielkim hallu Muzeum Narodo- 
dou ego na ł-ym piętrze i dostęp­
ne będą dla publiczności od wtor­
ku, 27 b.m. w godzinach otwarcia 
Muzeum. Pr okresie wystawy spe 
cjalnej oorazy te bęaą wystawio­
ne stałe w sali Matejkowskiej w 
gslerji mala:stwa polskiego

Po dokonaniu obecnego zakupu 
stoteczne muzeum narodowe po­
siada razem 27 obrazów olejnycn 
Matejki. Nowo zakupiony cykl, 
który byl " pizebtem własnością 
Adama hr Potockiego z Krzeszo­
wic, nabyty został przez Muzeum 
za staranmn antykwarjatu artysty 
cznego Franciszka Studzińskiego, 
iw Warszawie.

U osób chorych nerwowo luh psy­
chicznie delikatnie działająca namral- 

jna woda gorzka Trap Ciszka - Józefa 
umożliwia wydajne wypróżnienie, po­
budza przemianę maierji, dobre tra­
wienie i przywraca apefyt. Zapyt. lek.

GIEł PA WARSZAWSKA
z dnia 24 czei >rca 1939 r.

Ban i Polski 105, węgiel 303/j— 31, 
Lilpop 8u, Modrzcjów 18, Ostrowiec 
80, Starachowice 4 8 ,  Żyrardów 
47j,^. Tendencja ntrzjmana.

PAPIERY: 4*̂ 2 proc. wewnę. 00,
3 proc inwest. pierwsza 75 eorje 79. 
d ’ uga 76*/2 — 77 serje —, 5 proc 
konwersyjna 65—62, ost setki 60, dro 
bny. 5 proc. kolejowa 61— 59 ost 
drobny. 4 pioc. pre.nj. doi. 40, 4 proc. 
konsoli!. 61 — 60 ost setki i Irobny, 
41/2 ziemskie <55 y2, 5 proc. Warsza 
wy 1933 rok 64% — 63. 5 proc. Ło­
dzi 1938 rok 56. Tenuencja dla po­
życzek i dla listów utrzymana.

namonstraryine oraczystośti w £>dańsku
GDAŃSK. W niedzielę dnia 

25 bm. przyjeżdża do Gdańska 
delegacja niemieckiej marynar­
ki wojennej z Pilawy (Pillau) 
celem wzięcia uaziam w odsłonię 
ciu pomnika na cześć poległych 
marynarzy z Gdańska w czasie 
w;elkiej wojny.

Uroczystości odbędą się w 
miejscowości PeichsKoicnie na 
Skaggerak - Platz, pod Gdań 
skieni, Od orawy delegacji w Pi 
ławie doaona głównodowodzący 
floty niemieckiej wielki admirał 
Raeder. Do Gdańska z Berlina 
przyjeżdża admirał ao specjai- lerjugend marinę).

Syn nikła zmienia tryb życia

nych zleceń Otto Scnultze,
kontr adm Gleischer, oraz ko­
menda i delegacja 5 oddziału 
artylerji m orskiej.""

Pożarem udział wezmą kom. 
Matthies i szef sztabu N.S. nie­
mieckiego związku marynarzy 
Raven. Ze strony Gdańska u- 
daiał weźmie związek ma­
rynarzy rezerwy w Gdańsku na­
stępnie oddziały szturmowe ma 
rynarzy i hitlerowskie związki 
młodzieżowego przysposobienia 
morskiego (S. A. marina, i Hit-

„Syn nieba", absolutny wiacua Ja 
pooji w okresie pokoju poświęcał chęt 
nie chwile wolne od zajęć państwo 
wym badaniom biologicznym. Wojna 
caikowicie zmieniła tryb życia doswj 
nego władcy. Cesarz Hirota wetaje o- 
becnie o 7 rano, o godzinie 8 chwila 
'■kupienia przed ołtarzem, poświeconym 
pamięci przodzów. Po krótkiej prze­
chadzce cesarz zamyka się w gabine­
cie, gdzie do godz. 19,30 załatwia waż 
ne sprawy państwowe.

Cesarz Hirota daje dobry przy­
kład sw m  poddanym. Wojna nałoży­
ła szerokim rzeszom ludności rozlicz­
ne oąTaniczenia Cesarz zrzekł się ko­
sztownych.. uroczystych szat dwors­

kich. JM le pije zagranicznych win ani 
likierów, nie paJi. Oprawa onułarów 
jesl ze zwykłego celuloidu, tak jak u 
każdego przeciętnego Japom zyka. 
Wszystkie nosztownośc. cesarstcie 
klejnoty poszły do skarbca Japonji. 
Benzyna potrzebna jest na froncie. 
W  kraju wyczłc rozporządzenie, źe 
wszystnie pojazdy mechaniczna muszą 
być pędzone gazem z węgla drzewne­
go. Cesarz pierwszy zastosował się ao 
nowego rozporządzenia.

Despota powmdają w Europie. — 
Nio! P'erwszy obywatel swego kraju, 
skromniejszy w swych wymagauiacn 
o,d wielu „demokratycznych * dygnita 
rzy.

********  *** > i* j. *****  *** <*^>***** * * * »* * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

PodzięKcwatóe
Miaiem gruźlicę płuc. żwyułe leczenie nie skutkowało, a stan me­

go zdrowia pogarszał się. Wapno i wszystkie stosowane preparaty spo­
wodowały zapalenie kiszek, osłabienie serca, biak apetytu i znaczny spa­
dek wagi ciała. Oprócz tego przez pół roku nie można było pow­
strzymać krwiopiucia, które potęgowało się przy najlżejszym ruchu, a 
nawet głośniejszej mowie. W  takiem to stadjum choroby zwróci tem 
się w lutym 1935 r. do przedstawiciela medycyny tybetańskiej P. MIE­
CZYSŁAWA PIASrUSZKinW ICźA (Warszawa, zórawia 18 m. 6)

■ i po zastosowaniu Jego ziół wszystkie wymienione dolegliwości zostały 
wkrętce usunięte, a po kilfcumiesięcznem leczeniu wyzbyłem sie gruźlicy, 

Ponieważ od tego czasu czuję 6ię dobrze, przeto wyrażam swoją 
wdzięczności za pomyślne leczenie ( życzenia, by Wszechmocny Bóg bło- 

.gosławił tair pożyteczną działalność p.Piastuszkiewicza.

Ksiądz B-onisław Bozowsm 
Profesor Liceum 

ttaoka - Zdrój, waza.et

Ignacy Paderewski wzywa
do tiftar AU F.O.N.

-Mistrz Igr.acy Paderewski ogło­
sił wezwanie do społeczeństwa 
polskiego, w którem wzywa dc 
stałych ofiar na Fundusz Obrony 
Narodowej:

„Społeczeństw^ aasze — czytamy 
w odezwij — odłożyło na bok spory 
wewnętrzne. Zapomnieliśmy o dzielą 
cych nas różnicach pcgląoów i wobec 
gre Łącego krajowi niebezpiwzeństwa, 
staliśmy się zwartą masą jego obroń­
ców, zdecydowanych na wszystko.

Nie należy się jednali łudzić, że nie- 
DEzpicczeństwo minęło. Istnieje ono na 
dai, tylko w zmienionej formie.

We wspaniałym odruchu spolt^zeńs 
two złożyło już ofiary czy to w formie 
darów czy pożyczki na dozbrojenie 
państwa. Akj tego nie dosyć, gdyż su 
my te pocluonio zaaup sprzętu wojen­
nego. Nowa forma wojny moralnej, na 
rzucona nam p.-zez „trotię przeciwną, 
v.-yczerpuie skaro państwa przez wy­
datki nadzwyczajne na utrzymanie 
zwiększonej armji. jodyną odpowie­
dzią, gfod.ią wielkiego narodu, na in­
synuacje nie,,ifeckk. — odpowiedzią, 
która raz na zawrze położy Kret propa 
gandzie a słomianym polrtóm ogniu — 
byłoby camorzutne zaofiarowania „kar 
uowl Stałej porrwey na utrzymanie 
przez cały czas kryzysu, naszej arniji 
w pełnem pogotowiu wojonnem.

Niema lodziny w Polsce, która dla 
obroi.y kraju, nie l.iogaby zt swego 
oudżetu zgłosić miesięcznej offrry choć

by najdrobne.szcj. Czy te miesięczne 
składki wyrażą się pieniężny co dla 
mieszkańców miast jest łatwiejsze, czy 
w naturze, co mozy być dogodniejszo 
dla ziemian i rolników, Czy razem w 
obydwu formach, co wybrać może 
nas- przemysł — udzielą one w sumie 
pokaźnej pomocy skarLowi, a najgłów- 
niej utrzymają cary naród w stałem po 
gotowiu i rozwieją raz na zawsze ra­
chuby uajzych wrogów.

Naieży się spodziewać, że rząd z 
wdzięcznością powita inicjatywę w 
tym kierunku. Da mu to jeszcze jeden 
dowód więcej, ie  tam, gdzie chodzi o 
sptawę dla nas najdroższą, o  obro.ię 
naszej Ojczyzny, n«róa c&ły, zjednoczo 
ny, ofiarni,7, i pewny swej siły mOraf- 
nej, stoi na straży Rzeczypojpoiitej, Jej 
gouuości, Jej praw i Jej ziemi,

L J. PADEREWSKI.
P. S.

Jednocześnie przekazuję złotych 1000 
na FON ora.. zobowiązuję sie wpłacać 
w myśl powjźszych rozważań, miesię­
cznie zł. 250.—.

1 Prasa ozonowa za wyjątkiem 
„Polski Zorojnej" co naieży pod­
kreślić, całkowicie pominęła we­
zwanie Ignacego Paderewski! go. 
jak domyślają się czytelnicy, uczy 
kiła to dlatego, aby dać przykład 
jak pojmuje łiasio konsolidacji, 
które odmienia na wszysikie spo­
soby.

LipiĄsKf dotąd iz o lo w a n y
WARSZAWA Gdańskie wła­

dne prokuratorskie nie pozwoli­
ły jeszcze, mimo przyrzeczenia, 
na widzenie się polsKiego inspek 
tora celnego Jana Lipińskiego z 
jego adwokatem

WARSZAWA Policja areszto 
wała w  Tczewie gdańskiego u- 
rzędnik- celnego Hansa Mulle­
ra za niestosowne zacnowanie 
się i obelżywe wyrażanie się o 
Polsce i Polakach, Muller urzę­
duje w  Lisewie po strome gdań­
skiej i jest znany z annopolskich 
wystąpień. Na początku maja 
b.r., gdy 2 turystów niemiec­
kich fotograiowało w  towarzys­
twie Mullera most na granicy, 
polska straż graniczna wezwała 
obu fotografów do zaprzestania 
robienia zdjęć. Wówczas Muller 
zasypał obelgami polskich urząd 
ników. Ponieważ zuchwały gdań

S Ł U Ż E W - S Ł U Ż E W I E C
Oszczędności idkuj w pięknych parcelach

Suche, zdrowe tereny w obrębie stolicy, w sąsiedztwie nowych wyścigów Tram 
waje, autobusy inwestycje w reprezentacyjnej nowej dzielnicy. Dogodne wa­
runki nabycia (kredyt 3 — 5 lat). Akty natychmiast.

ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH —  Marszałków ska 94 m. 18. tel 844-56, godz.
0 — 15 i 17,30 —  19.

szczanin „działał" na terenie 
Wolnego Miastd, nie można by­
ło wówczas przeciw memu w y­
stąpić. Obecnie ponieważ dopuś 
cił się zniewagi narodu polskie­
go na terenie Polski, odpowie za 
to przestępstwo przed sądem.

j e d y n i e  
u l :M 2 PUlJkrP

T H O - F A  J I A
dajAj. zd  cOUM

W 46 roKU życia
zaczął na nowo rosnąć
Lekarze belgijscy badają niezwyi 

ły fata, jaki wydarzył się ostatnio w 
CnarleroL Pewien gónnk, który nieda 
wno ukończył 46 lat życia, zaczął na 
nowo rosnąć i to w tema i 0 tak szyD- 
kim, że w ciągu czterech miesięcy 
przybyło mu 20 cm. Górnik sam nie 
zwrócił na to początkowo uwagi. Za­
niepokoiło go jećynie ogome osłabie­
nie, które chu iłami była tak silne, że 
nie mógł pracować. Dopiero po pot-

HORSZYN

Reprezenfacyfne

UZDROWISKO
LECZY CHOROBY 

PRZEWODÓW POKARMOWYCH 
JELIT, WĄTROBY, NEhijK, 

ZŁEJ P R Z E M I A N Y  MATERII
Bliższe informacje:
Zarząd Zdrojowy, Biura „Orbiu’ , 

„Wagons Lits Cook” i .PAR”,

Repartasr teatrów
i kin stołecznych
TCa TR WiELELi Baia Parnella 
TEATR NARODOWY , Lśniąc] 

rtrumień".
TEATR POLSKI:: „Koleżanki1 
TEATR LETNI „Pensjonat wł 

dworze".
TEATR NO W %*, „Prawdziwe ży 

eia Army".
TEATR MAliY* „Ostiwżnie, świ<* 

żo malowane".
TEATR ArENELM: „Szczęśliwe

dni".
TEATR MALICEIEJ „Jolj. k »  

puje sonie dziecko".
TEATR WIELKn. REW JA: W jS f  
py H. Ordonówny.

TEATR ALI BABA: „Orzeł cxj 
Rzeszka".

TEATR 8.15: „Baron Kimmel".
K I N A :

ATLANTIC. „Wielki walc". 
BAŁTYK „Bałkany".
CAPITOL „U kresu drogi".
CAL ING. „Maiinella". 
COLOsSEUM: „Trader Horn". 
EUROPA; „Sześciu z przedmi*- 

śgia".
PILHARMONJA: „Gilnaltar". 
HOLLYWOOD* „Buim nad Bta 

gaff* .
[MPERJAL. „Szaienstwa miod> 

ści" . -
NAPOLEON: „Wiolka wygrana". 
PALLADIUM „Wyspa rozbit­

ków' .
„PAK „Pokusa i rumba". 
RIALTO: „Na jej rozuaz ‘ . .4  
ROMA „Dr. KilJare".
STUDIO: „Dama z M ała*U".

W kiiuni
TEATR IM SŁOWACJKIEGO:

„A xel".

nym czasie stwierdził z przerażeniem, 
że ubranie stało się za krótkie. Spo 
strzeżenie swe zakomunikował lekar 
rzowi kopami, który zarzadz”  azcze 
gółowt badanie dla wyjaśnienia tego 
niezwykłego zjawiska, (pa*)

Rękopis znaleziony w Sarapnssie
R?MA?J5 WYDANY POŚMIERTNIE Z DZIEŁ

HR. JANA POTOCKIEGO
w Lipski r„ 1847

Wierzchołki gór, na które miałem ^annar .wejść, były bar­
dziej oddalone, niżeli na Dierwszy rzut oka mrnemałem, i zaled­
wie po godzinie pochodu zdołałem na me się dostać Stanąwszy 
na szczycie ujrzałem pod sobą dziką i pustą płaszczyz­
nę, żadnego śladu ludzi, zwierząt, lub iakiego mieszka­
nia, żadnej drogi prócz tej, która prz> szedłem i doko­
ła głuche milczenie. Przerwałem je  wołaniem — ech,o
mi tylko odpowiedziało w oddali. Nakoniec wiuciłem do
źródła, znalazłem mego koma przywiązanego do drzc-wa, ale Lo- 
pez znikł bez żadnego śladu. Miałem dwie drogi przed sobą: albo 
wrócić do Anduhar, albo puścić się w  dalszą podróż.- Uskutecz­
nienie pierwszego zamiaru nie przyszło mi wcale na myśl, dosia­
dłem wiec konia i puściwszy go wyciągniętym kłusem, po dwóch 
godzinach przybyłem nad brzegi Guad -  al -  Quiwiru, który tam 
wcale nie roztacza się tern spokojnem i wspamałem korytem, ja­
kiem oblewa mury Sewilli. Guad - al -  Qaiwii przy wypływie z 
gór pędzi bystrym potokiem bez dna i brzegów, i tłucze fale c ska­
ły, k+óre mu co chwila w biegu zawadzają.

Dolina Los Hermanos zaczyna sip w miejscu skąd Guad - 
ai -  Quiwir rozlewa się po płaszczyźnie, Dolina wzięła nazwę od 
trzech braci, których wspólna skłonność do rozbojów łączyła dale­
ko więcej niz stosunki pokrewieństwa. Miejsce to długo było wi- 
down ą niecnych ±ch postępków*. Z trzech braci, dwóch pojmano*, 
i przy wejściu do doliny można było widzieć ciała ich bujające na 
szubienicach, trzeci zaś nazwiskiem Z010 uciekł z wuęzien Kordo­
wy i iak mówicro, schronił się w* pasmo Alpuhary

Dziwne wieści rozpowiadano o dwóch powieszonych bra­
ciach, wprawdzie me mówiono zeby byli upiorami, ale utrzymy­
wano, że nieraz w nocy, ciała ich ożywuone szatańską potęgą, od- 
wiązywały się z szubienic i niepokoiły żyjącj ch Tę pogróżkę za 
tak pewną uważano, że pewien teolog z Salamanki nanisał obszer­
ny traktat, w którym dowodził, że wisielcy sprowadzeni byli do

stanu w ;dmcw*eeo, czego już nieraz w świecie widziano przykłady, 
tak że nakoniec najsilniej wątpiący zmuszeni byli uwierzyć Cho­
dziły także pogłoski, że potępiono niewinnie tych dwóch skaza­
nych, 1 że mszcząc się za pozwoleniem nieba, dręczyli podróżnych 
i innych przechodniów, "Wiele nasłuchałem się o tem w Kordowie 
1 stąd zdjęła mnie ciekawość zbliżyć się do szubienicy Widok ten 
był tem obrzydliwszy, ze podczas gdy wiatr bujał ohydnemi tru- 
pam1 straszne sępy szarpały im wnętrzności i oskubywały z ostat­
ków ciała. Ze zgrozą odwróciłem oczy i zapuściłem się w góry.

Trzeba przyznać, że dolina Los Hermanos, zdawała się na­
der przyjazną dla zbójeckich przedsięwzięć, jewsząd bowiem za­
bezpieczała złoczyńcom miejsca schronienia Co chwila zatrzymy­
wały podróżnego z gór odwalone skały lub odwieczne drzewa wy­
wrócone przez burze. W wielu miejscach droga przecinała łoży­
sko potoku i mijała głębokie jassinie, których sam widok, nieuf­
ność obudzał. Przebywszy tę dolinę wszedłem w drugą i dostrzeg­
łem gospodę, w której miałem szukać przytułku, ale zdała już po­
wierzchowność jej nic dobrego mi me wroż>ła. Rozpoznałem, że 
nie było okien ani okiennic, dym me buchał z ki mina, żadnego ru­
chu dokoła nie było widać 1 żaden pies nie oznajmiał mojego przy­
bycia. Stąd wniosłem, że gospoda była jedną z tych, jakie według 
powieści oberżysty z Anduhar, opuszczono raz na zawsze

Im więcej zbliżałem sie do gospody, tem milczenie głębszem 
mi się zdawało. Nareszcie przybyłem i ujrzałem przy wejściu 
pien przeznaczony do zbierania jaimużn na którym wyczytałem 
następujący napis:

„Panowie podróżni, módlcie się przez miłosierdzie za au- 
szę Gonzaleza z Mu rej i, d a w n eg r  gospodarza z Venta Qucmada. 
Nadewszystko mijajcie to miejsce i pod żadnym warunkiem nie 
przepędzajcie tu nocy".

Postanowiłem śmiało oczekiwać niebezpieczeństw, jakiemi 
ten nepis zagrażał, wcale me dlatego abym nie był przekonany o 
istnieniu duchów, ale iaK dalszy ciąg tej historji pokaże, w  ca- 
łem mojem wychowaniu najwięcej zwrócono uwągę na wyrobie­
nie we mnie uczucia własnego honoru.

Słońce nie było jeszcze zupełnie zaszło i korzystałem z ostat 
nich jego promieni, aby obejrzei to mieszkanie, prawdę mówiąc, 
nie tyle dla zabezpieczenia się przeciw potęgom piekielnym, jak 
raczej dla wynalezienia jakiej żywności, gdyż ta drobnostka, któ­
rą znalazłem był w Akom oaues. zaledwie na chwilę mogła 
wstrzymać, ale n/gdy ■zaspokoić głoau, jaki mnie trawił Prze­

szedłem przez kilka izb i obszernych komnat. Większą część zdo­
biła mozaika do wysokości człow ieka, sufity zaś pokrywały wspa 
rdałe rzeźby, jakiemi przed laty słuszme szczycili się Maurowie. 
Zwiedziłem kuchnię, poddasza i piwnice; te ostatnie wvkute by­
ły w  skale, mektóre z nich łączyły się z podziemiami, które zda­
wały sę daleko w głąb gór przedłużać,ale pusiłku nigdzie znaleźć 
nie mogłem. Wreszcie gdy poczęło się zmierzchać, poszedłem po 
konia, który dotąd p 'zywiązany stał na podwórzu, zaprowadzi­
łem go do stajni, gdziem spostrzegł wiązkę siana, sam zaś uda­
łem się do izby, gdzie leżała garść słomy, jedyne posłanie jakie 
zostawiono w  całej guspodzie. Pragnąłem zasnąć, ale nadaremnie, 
a tu jak na przekorę nie tylko jadła, ale i światła nie mogłem w y­
naleźć.

Tymczasem im noc stawała się ciemniejszą tem moje myśh 
przybierały coraz czarniejszą barwę. To dumałem o nagłem zni- 
kmęciu moich dwóch służących, lub znov*u o sposobach, jakiemi 
mógłbym gdzie się posilić. Myślałem, że złodzieje nagle wyszedł­
szy z krzaków lub iakiąj kryjówki, schwytali Lopeza i Mcskita, 
ie zas mnie bali się zaczepić widząc moją postać wojskową, która 
im bynajmniej nie obiecywała tak łatwego zwycięstwa

Głód tłumił wszystkie moje uwagi, widziałem wprawdzie 
kozy na górach, bezwątpiema i pasterz musiał się przy nich znaj­
dować i niepodobieństwem było, żeby nie miał przy sobie mleka 
i chleba. Nadto liczyłem także na moją strzelbę. Ale za mc w 
świecie niebyłbym w*rćcił do Anduliai, tak aalece obawiałem się 
wystawić na szydersk’ e zapytania oberżysty. Postanowiłem bez 
wahania puścić się w dalszą drogę.

Wszystki* te uwagi były już wvczei pane, niemogłem wstrzy 
mać się od powtórzenia -w pamięci znanej historji fałszerzów mo­
net, i wielu innych w  podobnym rodzaju, któremi kołysano moje 
dzieem ne lala. P.ównież przychodził im na myśśl napis umieszczo­
ny na pniu do jałmużny. Nieprzypuszczałem ażeby djabeł skrę­
cił był kark przeszłemu oberżyście, ale nie mogłem sobie wytłu­
maczyć jego smutnego zgonu

(D C. N.j
O7ic druc. dzień ankiety. Pytania:
*) Czy eksperyment odświeżenia starej powieść* dogadza 

ytelnkowi?
2) Czy kontynuować druk „Rękopisu"?
3) Czy przerwać druk podając krótkie st-eszrzenie ro­

mansu?



.Kronika PoiskI i świata"*
KUCtiY SKOK

Mój pcprzediHK niknie. Prze 
oemną jasny otwór drzw>... Je­
szcze jeden krok. pochylenie cia­
ła i... zacznijmy od początku.

Rok temu, na jesieni dosta­
łem się na kurs spadochronowy 
pierwszego stopnia, organizowa­
ny przez Okręg WarszawsKi L. 
O.P.P. Obejmował on część te­
oretyczną i 10 skoków z wieży 
spadochronowej. Na wykładach 
dowieaz.eiismy się o  aaiszych 
stopruach szkolenia, o skokach z 
samolotu. Paru, między mml ja. 
zaczęło snuc nić marzeń: —  Z 

„ samolotu..
Na samą myśl o tem czuli 

śmy dreszczyk.
Od tego czasu staiem się czę­

stym gościem w lokalu LOPP. 
Przychodził em dowiedzieć się, 
kiedy wreszcie rozpocznie się 
kurs II stopnia. Otrzymywałem 
niezmienną odpowiedź, że kurs 
pędzie, ale żeby przyjść za jakiś 
czas. Wreszcie w maju skierowa­
li mmc na badania lekarskie

Wszedłszy do gabinetu le­
karskiego. oarazu zauważyłem 
pewną złośliwą książkę do w y ­
krywania wad w  rozróżnianiu 
kolorów znaną mi już skądinąd. 
Wiedziałem ze u mnie pod tym 
względem nie wszystko jest w po 
rządku.

Ostrosc wzroku, serce, ci­
śnienie krwi i t. d, —  norma, 
Nagie lekarz bierze ową książ­
kę. Robię „mądrą** minę.

—  Proszę czytac —  powoli 
przewraca kartki. -
V  — 7; 9: 86. 54;??

— Nic pan nie W x d z i9 ?
—  Niestety!
—  A tu?
—  Też nie.
—  A tu?
—  Nareszcie—  jak wół na 

pisane 16.
—  A wie pan że na tej tahli- 

cy normalnie widzący człowiek 
nic nie widzi a właśnie każdy 
daltonista widzi 16,

Czuję, że nogi uginają się 
pode mną; więc wszystko napró- 
zno.

—  Parne doktorze, do czego 
jest mi to konieczne, ja i tak las 
od zboz.a, a izekę od łąki odróż­
nię.

—  Trudno, mam wyraźne 
przepisy —  bierze jakąś ksią­
żeczkę —  o proszę.

  ??
— Ach me, przepraszam pa­

na, pomyliłem spadochroniarzy 
z szypownikaim.

—  Jestem uratowany.
I znów zaczyna się wędrów­

ka do LOPP.
Inm koledzy me dostali się, 

;edn* sam* stracili ochotę, bada­
nie lekaiskie zatrzymało resztę. 
Zostałem sam

Minęły wakacje. Wrzesień, I 
po roku...

Przez ten czas byłem uczniem 
gimnazjum, abiturjentem, ab­
solwentem, kandydatem na uni­
wersytet I wreszcie, już jako 
student, dowiedziałem się, że 
dnia tego i tego zaczyna się 
kurs.

J eszcze kilka treningowych 
skoków z wieży, parę wykła­
dów, oblatanie na awionetce i 
pewne, soboty — po raz któraś 
tam — przychodzę do LOPP. 
Tym razem dostaję spadochro­
ny, piecowy i piersiowy -  rezer­
wowy- kombinezon bandaże do 
owinięcia nóg w kostkach, komi­
niarkę. Wszystko należy dopa­
sować i zbiórka nazajutrz o 9-ej.

Pełen powagi kładę się SDac 
Może to już ostatnia noc na tym 
padole płaczu. Sm mi cię pięć ra­
zy skok i za każdym razem nie 
otwiera mi się spadochron. Ale 
takie cudy mogą być tylko we 
śnie, bo przecież, gdyby się nie 
otworzył za pierwszym razem 
to jeszcze cztery razy me mógł- 
oym skakać Przygotowuje się 
do szóstego s k o k u ,  hop —  szarp­
nięcie:

— Paniczu, ósma proszę
wstawać!

Na Okęciu nasz Fokker wol­
ne rmele śmigłem Mechamcy 
wyjmują drzwi od kabiny i kia- 
“ je na ziemi Groźne memen- 
j  bęri7’ emv „wysiadać po 
urodzę",

Pierwszych ośmiu skoczków 
(wszystkich nas było 32, w  tern 
2 kobiety) ładuje się do Fok- 
kera.

Ja jestem, w drugiej grupie 
Ostatni rzut oka na spadochron, 
odciągacze, czy wszystko w po­
rządku? Ro przecież...

Niektórzy podejrzliwie roz­
chylają klapy pokruwca, aby zo­
baczyć biały jedwab spadochro­
nu; podobno zaarzyic się raz, że 
skoczkowi po szarpnięciu uchwy 
tu, zamiast spadochronu wyle­
ciała poduszka. Strzeżonego Pan 
Bóg strzeże

Jeden drugiemu pomaga u- 
brać się. Nie jest to zbyt proste, 
a barazo ważne. Jestem* gotowy, 
szukam wzrokiem samolotu; naa 
iatuje właśnie od strony War­
szawy. Dosyć nisko, a mimo to 
cc  chwilę wpada w  chmury

—  Podła pogoda — mruczą 
„znawcy".

Fokker nad lotniskiem. Chwi 
la napięcia. Nagle oarywa się 
od niega czarny kształt i spada, 
po chwili wykwita obok niego 
mały obłoczek, gwałtownie się 
rozdyma.. już. Skoczek wolniut­
ko opada, kołysząc się swo­
bodnie. Tymczasem skoczył 
już drugi, trzeci ...... wszy­
scy W ruwrych odstępach 
spływają bezgłośnie ku zie­
mi, zawieszeni na pajęczynie li­
nek pod białym, poczciwym, wiel 
kim parasolem

Fokker wylądował i roluje 
ku nam, Wyskakuje z niego in­
struktor Wprawnem okiem spra 
wdza spadochrony, szelki... Do 
maszynyc Pełni emocji zasiada­
my w fotelach. Start. Z ciekawo­
ścią spoglądam z góry na War­
szawę. Widok nie nowy. a zaw­
sze intiesujący Fokker, robiąc 
wielkie koło, nabiera wysokości. 
Nadlatujemy na lotnisko. Czuję 
lekkie uderzenie w  lamię, oglą­
dam się Trzeba się usta lić je­
den za drugim. Poważne many, 
zaciśn: ęte szczęki. Za chwilę _bę 
dziemy własne życie trzymali w 
ręku. Wstaję z trudnością, o- 
Darczony 17 kilogramami (tyle 
ważą spadochrony z uprzęzą). Sto 
imy w ogonku w oczekiwaniu 
na moment skoku; jestem przed­
ostatni Instruktor daje znak. 
Widzę przez okienko, jak pierw­
szy skoczek wyleciał z kaDiny i 
natychmiast zniknął pod samo­
lotem,za nim drugi i trzeci- Szyb 
ko posuwamy się naprzód. Coraz 
bliżej. Przede mną już tylko 
trzech. Jak wicher przelatują mi 
przez głowę wskazówki, przepi­
sy, uwagi. Lewa ręka przytrzy­
muje spadochron piersiowy, bo 
można nim dostać w zęby. Pra­
wa za< iśnięta na uchwycie. Pa­
miętam, żeby nie szarpnąć za 
uchwyt za wcześnie, bo można 
zaczepić rozwijającym się spado 
chronem o stery samolotu. I gło 
wą naprzód, to najważniejsze.

Jeszcze tylko jeden przede 
mną Znikł. Ostatni krok Przed 
oczyma zamajaczyła mi się prze­
paść. Pochylam się do przodu. 
Gwałtowny pęd powietrza od 
Śmigla jakby jakiś wielki odku­
rzacz wysysa mnie wprost z ka­
biny Gwizd powietrza w uszach.

— 121, 122, 123, — odczekuję 
trzy sekundy, aby otwierający 
się spadochron nie zawadził o sa­
molot

Jakieś chlaśnięcie koło ucha, 
gwałtowne szarpnięcie; szarpnię 
oie, którego oczekujemy zawsze 
z najwyższe m napięciem. Bu­
jam sobie w przestworzach. W 
prawem ręku kurczowo ściskam 
wyciągnięty uchwyt, któi ego zgu 
bienie okrywa niesława skoczka. 
Chwila kłopotu, co z nim zrobić. 
Biorę go w lewą rekę. Później 
chwytam zębami, ale przecież 
przy lądowaniu mużna je sobie 
wybić. Wreszcie z trudu m wpy­
cham do kieszeni. Teraz energi- 
■rznemi pociągnięciami za linki 
trzeba uspokoić bujanie, aby 
miękko wylądować. Ziemia już 
blisko. Tak bardzo pożądana, a 
groźna. Piloci też jej nie lubią. 
Lądowanie to najtrudniejsza 
rzecz. Nagle czerwienię się ze 
wstydu. Byłbym zapomniał o 
najważmejszerr' p-zeciez lecę 
tył-am Ładni* bym wyglądał

W ugj rubryce zamieszczamy najcelniejsze uvzyfę> 
dnie najciekawsze artykuły i feljetany, kt6re wczoraj 
ukazały się w prasi* polskiej. We opatrujemy ich w 
żuane komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy potrz;c> 
■alf pogiędy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, oędą pow­
tarzane zdania, z któteini się zgadzamy. Ate równie 
rznsto będziemy zarr.ieszrzati artykuły przeciwników 
i przearukcwywal! poglądy sarajnie z naszeml peglą* 
dam? sporne, jeśfi będziemy uważać, 2e z jakichkol­
wiek wzgiędów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na oowtórzente lub na zapamiętanie.

pn*y lądowaniu. Bvł taki jeden, 
co też „zapomniał", i sanitarką 
go do domu odwozili. Szybko 
krzyżuję szelki i w ten sposou 
robię zwiot.

„Nogi razem, ugięte w kola­
nach, palce lekko • opuszczone, 
przewrócić się na prawy bok" — 
przypominam sobie wskazówki 
dotyczące iądowama.

Ziemia tuż...

Bęc... Przewracam się prze­
pisowo. I teraz prędko ściągnąć 
dolne linki — „zgasić" spado- 
chion. Dopóki tego nie zrobię, 
spadochron nadęty silnym wia­
trem wlecze mnie po ziemi, co 
się do specjalnych rozkoszy me 
zalicza.

Wskutek malej wysokości, z 
jakiej skakaliśmy i  zaabsorbo­
waniu samą techniką skoku, nie 
zdążyłem rozejrzeć się ,,po po­
wietrzu", ale następnym ra­
zem...

Następnym razem, to był po 
ruedziałek przed dniem Wszyst­
kich Świętych. Poprzedniego 
dnia składaliśmy spadochrony. 
Każdy dla siebie. Jak źle złoży, 
to w każdym razie sam będzie 
na nim skakać. Jak żałowałem 
wtedy, że nie bardzc. uważałem 
na próbnych skłaćamach.

Ponieważ skok* były w dz*eu 
powszedni, a część z nas praco­
wała, więc na Okęcie przyjecha 
iismy dopiero koło 4 p p.. Było 
nas tylko 16 i dwóch instrukto 
rów. Ponieważ lotnisko na Okę 
ciu bym zajęte przez wojsko, 
więc skaczemy na teren przysz 
lego lntn ska sportowego na B e 
łanach

Pierwsza grupa już wystarto 
wała. My ubieramy się powoli. 
Mijają minuty, a Fokkera nie 
widać. Zwolna zapada mrok. Nie 
cierpbwie oglądamy się na wszy 
stkie strony, poszukując samolo 
tu.

Wreszcie ląduje Jest już po 
zachodzie słońca, a ogromna 
chmura przysłoniła resztki świa 
tła, Z niepokojem spoglądamy 
na samolot. Obawiamy się czy 
pozwolą nam dzisiaj skakać, 
lecz instruktor wysiada z samo­
lotu i biegnie ku nam, —  więc 
skaczemy. Przegląd uprzęży i 
spadochronów. Instruktorzy tez 
wkładają spadochrony. Perspek 
tywa nocnego skoku zachęciła 
wh Jeden z  nich miał już 47 
skoków a ten miał być pierwszy 
nocny. Jak dowiedzieliśmy się, 
jesteśmy pierwsza w Polsce gru 
pą skuczków nocnych (nie li­
cząc skoków przymusowych).

Gdy wchodzimy do kabiny, 
jest już zupełnie ciemno. Świa­
tła graniczne na lotnisku i pory 
cyjne samolotu palą się. Start.

Dziś. dla odmiany, w kaoi- 
nie bardzo wesoło. Dowcipy sy­

pią się jak z rękawa. Lecz wkrót 
ce milkmemy, oszotomiem pięk 
nym widokiem, jaki roztacza Się 
pized nami Warszawa zgóry w 
nocy. Widok przekraczający naj 
śmielsze marzenia. Perełki la­
tarń ciągnące się wzdłuż ulic, 
kolorowe plamy neonów, samo­
chody, tramwaje To wszystko 
razem tworzy cudowny obraz, 
którego czarowi nie potrafimy 
sie oprzeć. Powązki. Miasto u- 
marłych w wilję swego święta 
oświetlone tysiącaiui lampek

Już jesteśmy u ceiu. Pod sto­
pami widać oświetloną smugę 
dymu. To obsługa sanitaiki za­
paliła świecę dymną, aby wska 
zać nam kierunek wiatru. Głę­
boki wiraż. Jesteśmy na wysoko 
ści 750 metrów. Za chwilę skok.

Dziś skaczę ostatni z ucz­
niów. Za mną dwóch instrukto­
rów.

Już. Wysypujemy się jak z 
podartego worka. Depczemy pię 
ty jeden drugiemu, spiesząc się, 
aby po chwili zapaść się w  ot­
chłań. Trzy sekundowy lot i 
szarpnięcie. Z prawdziwą satys- 
fakc ją stwierdzam, że mimo wła 
snoręcznego składania spadochro 
nu otworzył się on bez trudnoś 
ci Witam len fakt z ladośeią tu 
pełnie zrozumiałą.

Powietrze po zachodżie jest 
niespokojne. Rzuca nami na 
wszystkie strony. Po cnwili do­
staję się w  komin( prąd piono­
wy powietrza do góry) Widzę, 
jak moa towarzysze opadają szyb 
ko i wkrótce mkną mi z oczu, 
a ja trzymam się prawie na tej 
samej wysokości. Moj instruktor 
przelatując w  pobliżu proponu­
je mi przysłanie kolacji, lecz 
porwany wiatrem, znjka szybko 
nim zdążyłem odpowiedzieć Zo­
stałem sam. Zawieszony między 
niebem a ziemią. Dzawre uczu­
cie Cisza az dzwoni w uszach. 
Pode mną niewidoczna ziemia, 
która szykuje mi, być może, nie 
zbyt miłą niespodziankę. Nade 
mną niebo i gw Łazdy, które prze 
glądają się w niedalekiej Wiśle. 
Z lewej strony las i szosa mod­
lińska oświetlona żóttemi świa 
tłami, które urywają sie nagie 
— to granica miasta, z prawej 
jakieś światełka. Przede mną tu 
na Warszawy.

Co pode mną? Natrętne py­
tanie plącze się po głowie Nag 
le obok mnie wyrastają jak;eś 
drzewa, dobrze, że obok. Przy­
bieram pozycję do lądowania, ja 
kieś krzaki i... mięeiutko sia­
dam na starem kartoflisku

Spadochron womo spływa, 
przykrywając mnie swym bia­
łym całunem.

M atka ziemia łagudme przy­
jęła na swe łono marnotrawne­
go syna.

Tadeusz Łada

P R Y W A T N E

G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E
JANINY ARTUROWEJ GÓRSKIEJ

W I L N O ,  T R O C K A  13 
Zapisy przyjmuje się tymczasowo w Kaicelarji w lokale Katolickiego 
Związku Wychowawczego przy U L  U N I W E R S Y T E C K I E J  9—10.

OD WYDAWNICTWA
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawa­

nie imienia nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel 
pieniądze są przysłane —  prenumerata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu narr o zmianie adresu prosimy po­
dawać oprócz adresu no^ggo tafc/b i ndres dotychczasowy

U h  L O P  N A  M O R Z U
W Y C I E C Z K I :

Do A N T W E R P I I  
I L O N D Y N U

N<? 1 I O R D Y  
N O R  \Y £ G11

Do S?sTOKHOj.MU 
i KGPEIIHfiGI

M/S ..BATORY" 13- 21tVT 39] 
C a n y  o d  zł. 324.—

M/S ..PIŁSUDSKI" 25 Y II -5  VHI j 
C en y  o d  zł. 520.—

M 'S „E A TO RY" 17 -  22 /VIH 39 , 
C e n y  c d  zł. 220.—

I NFOkM/ . CI E  ł Z API St

G D  Y N I A  | |  A M E R Y K A l
L I N I E  Ż E G L U G O W E ,  S.  A.
WARSZAWA. PL MAŁACHOWSKIEGO 4, TEL 609 61
ODDZ'AŁYt GDYNIA. KRAKÓW 1 LWÓW O RAŹ BIURA PODkĆŻY

uONDYN PAT. Para królewska udała się popołudniu ao 
Guidhall, gdzie wzięła udział w uroczystym bankiecie, wydanjm 
na jej cześć przez loraa majora Londynu oraz Korporacje miej­
skie z okazji powrotu monarchy do kraju.

W czasie bankietu lord major wygrosił przemówienie po­
witalne, zakończone toastem na cześć krćla.

W odpowiedzi na powitanie król Jerzy podziękował za ser­
deczność przyjęcia, jakiego doznał od mieszkańców londynu po 
powrocie z Ameryki, oraz oświadczył, że jego podróż do Kana­
dy i Stanów Zjednoczonych będzie źródłem radości na całe jego 
życie W czasie tej podróży —  powiedział monarcha —  przeko­
naliśmy się, źe siła uczuć iuazkidi jest najbardziej ważką z sił 
wykreślających drogi rozwoju wypadków światowych I to jest 
pierwsze, a zarazem najgłębsze włażenie, jakie odnieśliśmy, 
przeDywając jako pierwszy monarcha angielski, z tamtej strony 
Atlantyku.

Gdy Sowiety zdradzają złą wolą
Francja Z3cz*rna doceniać rolą Polski

PARYŻ. PAT. Prana francuska poświęca w ualszym ciągu szereg 
artykułów pulityc*. polskiej oraz zagadnienie*** niamiecko - polskim* Je- 
a e n  z wybitnych puolicysww lraascuskich bananie na łamach „La Ba 
pnbliąuc1* w art/kule p.t „Międzj Niemcam* a Bosja istnieje Polska* * 
zwraca uwagę, iż ostatnie rokowania dyplomatyczne z Moakwą przesło­
niły w pewnej części opiaji publicznej Pranej! kluczową pozycj, Pol­
aki. Publicysta wskazuje na poustawia danych statystycznych mocor- 
*wow« pozycję Polski, konkludując, ii np. w porównaniu do (Yłoco 

Polska posiada znacznie lepsze warunki rozwoju kuSpodai(zeBo. Polska 
dzięki swej iiczeonosci oraz rozrodczości oraz dzięki urodzajności zie 
mi i bogactw naturalnych, a także dzięki rozwijającemu się przemysło­
wi stanęia pewnie w szeregu wielkich n ocarstw Francja musi się 
pi zy * wyczaić zasięgać rad potak*ch a są też wypadki w których Pol- 
sza winna mieć decydujący głot, Anglia zło zumiała już kluczową po­
zycję Polski, Wszystko obecnie Obraca się ćookoia Polski, potężnego 
Państwa i narodu o niebywałej witałnośd, który nie chce wpaść pod 
zależność jakąkolwiek.

W „Figaro1 p. Rauiniei zamwuscza artykuł p.t. „Gdańsk i za
gaomenie przestrżen* życiowej11, autor pisze, iż pytanie czy należy
umierać za Gdańsk, winni sobie postawić Niemcy. W istocie posiadają
oni w Gdańsku wszystkie swoje prawa naiodowe a pjzatem cała opmja
światowa przyznaje iż pda względem materialnym Gdańsk zyska*
na współpracy z Polską i przez fakt, iż stal się -wołnem mistem. Gdańsk
nie jest żadną sprawą przestrzeni życiowej <Łła Niemiec Jest to tylko
kwestja bezpieczeństwa Polaki. ;
_ _ _ _ _  - -

CENTRALNI BIURO RACH. I  ORGAN. GOSF. WIEJSKICH
i hiLM. biuro Ra c h u n k o w o śc i rolniczej 11

30 lat pod Jyi. H Obrla
i. o r g a n iz a c ja , a d m in is t r a c ja , t a k s a c ja

gospodarstw wiejskich 
OPIEKA Na I> MAJĄTKAMI

U. R A C H U ii K 0 W O h  t
Organizacja — piu wadzenie — kontrola

Ili. W Y D A W N I C T W A
Wszelkie książki, regestry i druki do rachunkowości w /g  wymagań 
władz „karoowych. W’ szło II wyuarae rachunkowości up.-oszcaonej w /g 

ugtatnlch przepisów Min. Skarbu.
WARSZAWA — KOPERNIKA 30. telefon 536-69

Na wypadek wojny
Ameryka i W. Sryfanja rebią zapasy

LONDYN PAT. Między Wielką Brytanją, a Stanami Zjed- 
noczonemi p^apisana została wczoraj w Londynie bardzo d.c<nios 
la umowa o  tranzakcii zamiennej dotyczącej bawełny i kauczuku. 
Umowę z romiema Stanów Zjednoczonych jx»dpisał ambasador 
Kennedy, zas z rammnia Wielkiej Brytunji min. handlu Stanley.

Na zasadzi,; umowy rząd Stanów Zjednoczonych z jednej 
strony zaopatrzy rząd brytyjski w 600 tys. bel bawełny, zas rząd 
brytyjsk* z drugiej strony przekaże Stanom Zjednoczonym 800 
tys ton kauczuku. 600 tys. bel Dawełny przedstawia mniej w ię­
cej połowę zaopatrzenia rynku brytyjskiego w bawełnę amery­
kańską. Wartość bawełny ustalona zostanie na podstawie cen ryn 
kowych od 1 stycznia b.r. i wyniesie mniej więcej około 6 m;Ijo- 
now funtów. Gatunki też okreskmę bed* w term inie później­
szym. Dostawa amerykańska 80 tys. ton. kauczuku stanowi okołc 
V 5 normąjiiego zuż” na rocznego Stanaw Zjadnorznnyd*
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Rzeęzy małe i wypadki bła- 
Trc nieraz rr suwają mysi o zja- 
fwiaKacn, mających charakter po­
wszechny, a wikutek tego bar­
dzo ważkich. -

Tak dziwaczny projekt ofia­
rowania magistratowi reflektoru 
iecenieznego. wmawiając w akto- 
‘Lów, że to nie magistrat otrzv- 
tnał .prezent, lecz właśnie oni, — 

,Ł?figb.'.>JtSEŁt,raŁ!RWaa

pEW&my rad]t?we
WARSZa WA

Nwrfnela 25 czet (vca 1P39 roko

7.0® Sygnał czasu i pieśń. 7.05 Au­
dycja cOa wsi. A,00 Dzielnik poranny.
8.15 Koncert poranny, 9,00 Muzyka. — 
10,30 Transmisja nabożeństwa z kap- 
icy Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej w Soale. 11,57 Sygnał czasu i 
hej tal z Krakowa 12 03 Poranek mu­
zyczny. 13,00 Wyjątki z Pism józefa 
Piłsudskiego. — 13,05 Przegląd czaso­
pism. 13,15 Muz.ka ooradowa.— 14,45 
„Czytamy Mickiewicza". 15,CO Audy- 
,Cja dla wsi. 10,20 Kwadrans wojsko­
wy. 16,35 „Nieznane utwory" — ma- 
jdiyijaty angielskie XVI i }(VH wieko.
17.15 „Podróż preez wschodnią część 
Łiterji'. — feljeton' 17,30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. 19,00 Powszech­
ny Teair U’y o orężni 19,30 riesni har­
cerskie różny Cii narodór* 20,00 Muzy- 
łka z płyt. 20.10 Audycje informacyjne.
21.15 iduzyka taneczna. 21,45 „Dobry 
Sart ty u ta wart" — audycja kcmkurso- 
iwa. 22,00 Muzyka taneczna — 23,0(1 
Ostatnie wiadomości dzielnika m l

- WARSZAWA
Poniedziałek, 26 czerwca 1930 t.
6.30 Piesn. 6,35 Gimnastyka 5.50 

Muzyka 7,00 Dzienni* poranny. 7.15 
Muzyka 8,15 „Kupiec dokształca prałt 
jt\rkai.ta1' — pogadaika dla kupców.— 
8,25 „Zjazd Rtetr.iosła Pomorskiego"— 
reportaż. 8,30 Przerwa. 11 -30 Audycja 
dia poborowych 11,57 Sygnał czasu 1 
Etejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 13.00 Prze,wa. 14,45 „rot- 
s*a bota w Kamerunie*4 — reportaż.
15.15 Muzyka angielska. 15,45 Wiado­
mości gospodarcze. 16.0C Dziennik po­
pom ci li owy. 15.10 „Miasteczao żyje z 
mebli" — reportaż. 16,20 Recual skrzy 
p »w y 16,45 Kronika naukowa. 17,Ou 
Muzyka raneczna 18 00 Recital śpie­
waczy. 18,30 Utwory fortepianowe. —
19.00 Audycja strzelecka, 19,30 „Przy 
wieczerzy". 20,25 Audycja cBa wsi. — 
20.40 Audycje informacyjne. 21,00 — 
, Nasze morze" — audycja muzyczna
21.35 „Echa mocy i chwały". 21,40 — 
„2  dziejów Gdańska i Pomorza” . 22 ,.X) 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostamie wia­
domości dziennika wieczornego. V*-**s

WILNO
Niedziela, 25 czerwca 1939 roku
6.56 Pieśń poranna 7.00 Program 

na dzisiaj. 7 05 Wiadomości rcnicze. —
7.15 Muzyka poranna. Patrz program 
warszawski. P.CO Muzyka z płyt Patrz 
program warszawski. 13,05 „W świe­
tle rampy" — feljeton. 13,15 Muzyka 
obiadowa Patrz program warszawski.
15.00 „Współchzpśni pisarze chłopscy 
— pogadanka. 15.10.,Podróż do Szwe­
cji" — reportaż. 15,35 Arcydzi»*a lite­
ratury polskiej. Patrz program war­
szawski. 19,30 „Wyśniony blondyn" — 
wieczorynka. 10,55 Gawęda aktualna. 
2005 Wileńskie wiadomuści sportowe. 
Fa*rz program warszawski. 23,05 Za- 
konez«fłk programu.

BARANOW1CZE 
Fsla 577 mir. Sygnał trąbie- K. O. P.

Niedziel*, 25 czerwca 1939 roko
6.56 Sygnał i pieśń poracia. 7.00 

Nasz program. 7,05 Wiadomości rolni­
cze dla ziem półn. - wsch. — 7,15 
Muzyka 7,20 Perady rolnicze. — 0,00 
Muzyka. 13,06 Nasze weie i miastecz­
ka: „Nahorodowicze" — pogadanka.—, 
15 00 Sprawy wiejskie. „Współcześni 
pwarze chłopacy" — pogadanka. 15,19 
„Podróż do Szwecji" — reportaż. —
15.35 Arcydzieła polskie: Stefana Że- 
ionskiego „Ludzie bezdomni" — po- 
gadaata. lSf,30 Wieczorynka w wyko­
paniu zespołu „Uciecha". 19,55 Gawę­
da aktualna 30.05 Wiadomości z na­
szych stron. 23,05 Zaxenczoi3tł progr.

ów projekt, który doczaicał się 
realizacji, nasuwa p^wne spos­
trzeżenia. zasadniczego charakte­
ru. “ ~

Odpowiadając na mój artykuł 
w  imaniu anonimowego gror.a, 
pewna parć stanowczo stwier­
dziła, że: 1) p rzy ja cie le  teatru" 
me są anommowi, gdyz sesre- 
aarjat teatru prowadzi ■ ich ewi­
dencję (!), 2) Niema nic złego w 
tern, że prezent otrzyma magi­
strat (Moja uwaga. —  A  ety kto 
mówił, że robienie prezentów 
magistratowi jest rzeczą karygo­
dną? Zła jest biaga, łącząca się 
z prezentem, a nie sam pre­
zent!), 3) Aktorzy dla których 
,,upominas." nie jest niaspoozian 
ką, zgćry wyrazili wielką ra­
dość (Uwaga: Tej radości artyści 
me chaeli jednak zademonstro­
wać wobec publiczności, bo poza 
czterera* osobami, biorącemi u- 
dział w sztuce, na ,.uroczystość" 
przyszła tylko p. Jasińska), 4) 
Reflektory — 10 sztuk —  są na­
byte okazyjnie po 40 zł. za sztu­
kę!...

Te wszystkie rzeczy nie są 
istotne, gdyż me rozwiewają 
wątp.uwosca co 00  fermy p.ezen- 
tu, bo jednak, bJaga, nietakt i 
autoreklama „Przyjaciół teatru" 
są zans dto jaskrawe...

Ale nie o to teraz chodzi. W 
związku z artykułem owej pani 
warto zwrócić większą uwagę 
nie na treść elaboratu, lecz na 
tytuł, który brzmi tak. „F. G. T 
— Fundusz obrony teatru".

PotraKtujmy tytuł na serjo. 
Tworzy się jakiś „Fundusz Obro 
hy Teatru". A więc teair znajdu­
je się w  niebezpieczeństwie. Kto 
czy co mu grozi? Oczywiście: 
katastrofa materialna, skore wzy 
w a się do tworzenia ratunkowego 
funduszu. Teatr utrzymuje się z 
subwencyj magisTacKioh, ogo- 
łem świadczenia wynoszą ponad 
sto tysięcy zł rocznie Jeżeli 0-  
ber nie grozi teatrowi ruina ma- 
terjalna, należy sądzić, że ma­
gistrat Cofnął subwencję. Gdyby 
jednak tak oyło, należałoby roz­
począć walkę w  obronie teatru 
na terenie zarządu miejskiego, 
bo dziesięć używanych reflekto­
rów nie uratują teatru. Ponie­
waż jednak magistrat odnosi się 
do teatru jak najżyczliwiej, nic 
teatrowi złego me grozi, a więc 
obrona me jest potrzebna chyba 
obrona pized zbyt gorliwymi 
„przyjaciółmi", przypominający 
mi niedźwiedzia z bajki Krylo­
wa!...

Tytuł więc ma być żar tub la­
wy Jest to dowcip

O to właśnie chodzi. Nad k m  
warto się zastanowić.

Stoimy w  obliczu wielkich 
dziejowych zdaizeń. Naród pol­
ski już teraz jest wzywany do 
wielkich ofiar, a bLski jest mo­
ment, guy wielkość tych ufiar 
będzie musiała wzrosnąć stokrot­
nie. W tym okresie pada jak ha­
sło wezwanie do tworzenia wiel­
kiego, aż olbrzymiego —  Fundu­
szu Oorcny Narodowej. Skrót 
FON staje się popularny. FON 
jest miarą wyrobienia obywatel­
skiego. FON jest leg’tym3”ją pa­
triotyzmu , FON jest symbolem 
zjednoczenia narodu FON jest 
wyrazem biaterskiej jedności 
społeczeństw4!  i wojska. „FON" 
jest skrótem mającym w sobie 
patos ofiarności i marsowość żoł­
nierza. gotowego do boju

Zachowanie tego charakteru 
nietylko samej instytucji Fun­
duszu Obrony Narodowej, ale i 
jego nazwy, jego skrótu, jest rze 
czą oardzo ważną pod względem 
obywatelsko -  wychowawczym, 
natomiast wazelkie dowcipuszki 
na temat FON-u są rzeczą eo­
na jm niej ryzykowną. Spospołi- 
tujmy, zbagatelizujmy nazwę 
„Fundusz Obrony", a poniesiemy 
jakieś straty, których n*e da się 
ani zmierzyć ani określić, ale któ 
re pozostaną jednak niewątpli­
wym faktem.

Może wpadam w  przesade, 
•sic —  przyznam sną szczerze — 
zrobiło mi się bardzo przykro, 
gdy przeczytałem „dowcipny" 
tytuł

„Fundusz Obrony Teatru". 
Ani to fundusz, bo zaled wie oka­
zyjne kupno używanych refiek 
torów: ani obrona, bo nic teatr o- 
wi nie grozi; ani teatr nawet, je- 
żeh wierzyć anonimowym odez­
wom, w których najwyraźniej 
mówiło się o „unominku" dla dy 
rekcji i  aktorów, be przecież po­

jęcie „teatr" jest szersze mz „dy 
rekcja" i „aktorzy".

Na czem ma polegać dowcip 
tytuiu któż zrozumie, ale gdy się 
zestawi ten tytuł z jego prawzo 
rom: „Fundusz Obrony Narodo­
w ej" łatwo jest o uczucie nts- 
smaKu.„ • - 4 • --

To Wyjątkowe* biaua Sprawa 
—  nlefoitunny tytuł, ale jedno­
cześnie to stanowi ilustrację do 
tego, co u nas odbywa saę bez 
pi zerwy we wszystkich dziedzi­
nach życia, a co  może być na­
zwane sponiewieraniem symiooli 
i wielkich słów

My wogóle nie znamy w  ni~ 
czem umiaru, jakże często z 
rzeczy drobnych robimy epoko­
we zdarzenia, z których już po 
tygodniu "kpimy na cały glos! 
Jak często uprawiamy blagę tak 
nheumiarkowaną, że bezwstyd 
nie me zachowujemy nawet po 
zorów prawdopodobieństwa! A 
z uitrgiej strony nie mamy po­
szanowania do najbardziej w ai- 
kicn symboli i najwspanialej 
brzmiących wyrazów!...

Godłem państwa polskiego 
jest Orzeł Biały. Czy jest »  Pul- 
sce jakiś inny znaic symbolicz­
ny, bardziej sponiewierany przez 
rozmaitych rysowników i dekora 
torów, opęianycn manją „styli­
zacji", czyli w większości w y­
padków robienia karykatury?

Najwyższym - polskim or­
derem jest order Białego Orła. 
Grono mtschografów każe Po­
lakom pisać: „oider białego or­
ła", „virtuti miiitari" etc. —  z 
małej liiery, co wytwarza nieraz 
komiczne wrażenie, jak np. „or­
der łaźni", albo „oreter podwiąz­
ki..." Rzeczą ciekawą jest, że 
Prezydjuir. Fiddy Ministrów w 
oficjałnem wydawidctwie p. t. 
„Przepisy o noszeruu strojów i 
odznaczeń", stosując nową piso­
wnię, nazwy orderów pisz*? jed­
nak z aużych irrer, słusznie u- 
ważając, ae pisownia , rmder bia- 
iego orła" i  t. p. jwit wprosi id jo  • 
tyczna.„

Mamy ordery , ale -  ntch już 
oddawna zrobibśmy bezwarto­
ściowe ozdoby, bo dziś wielką 
sztuką jest róe to, amy zdoDyć 
order, lecz żeby ipe zostać ude­
korowanymi

Mamy hymn narodowy. Na 
ćLwsęk lego hynpu trzeba zdjąć 
c-zapkę, trzeba się skupić w  u- 
czaciu dumy i radości. Rad jo tak 
„spopuiaryzowa/o" nasz hymn, 
ze aż niedobrze się robi, gdy za­
dźwięczy on po raz tysiączny 
i piei wszy w ciągu krótkiego 
czasu'

Chorągwie o barwach naro­
dowych powinny przeobi ażać ka­
żdy dom w twierdzę polską, a 
miasta 1 osiedla w  tryumfujące 
obozy warowne, potężne radosną 
świadomością siły jedności na­
rodowej, —  ale gdy się te cho­
rągwie wy*\iesza się co drugi 
dzień, jak * Tobimy, wypłuwia- 
łe szmaty nie robią większego 
Y7rażenia.

Mamy dzielne wojsko, ubra­
ne w skromne, ale jakże wszyst­
kim drogie mundury, —  wojsku 
pracujące i walczące pod sztanda 
rami, które aą świętością puł­
ków, Ale ubieramy w  mundury 
wojskowe ldstonoszów i mło­
dzież katolicką, leśników 1 człon 
kćw najprzeróżniejszych orga- 
nizacyj... SpospoliUrwaliśmy mun 
dur wojsltoxvy, me uszanowali­
śmy nietykalnośści dystjmkcyj 
wojskowych.

Każda organizacja ma sztan­
dar. Kto z członków tych orga- 
njzacyj ma cześć dla swego 
sztandaru7 Kto nie traktuje tego 
sztandaru tylko jako szyldu?...

Tak jest z przedmiotami, ma- 
jącem; charakter symboli. Nie 
lepiej jest z niektóremu wyraza­
mi, posiadającemu wielką treść. 
Takte „Święto", np...

Obrona dobrych zw yczaj ów 
jest zawsze rzeczą trudną; czy 
jednak nie warto zwrócić uwa­
gi na przesadę w nadużywaniu 
przez nas wielkich nazw i okre­
śleń, —  na małpowanie wielkich 
symboli i posooiitowanit zjawisk, 
które muiza bvć popularne, ale 
których siła i urok zależy od sto­
pnia odrębności, a nawet wyjąt­
kowości.?...

Walczmy ae szkodliwą prze­
sadą i z taniemu dowcipami — 
w dziedzinie która musi być do­
meną powegi, szczerość, i szla­
chetnego umiaru!...

1  v IV. uharkiewiCŁ.

Wyścigi -rigcej niż ktudy inny 
riport konny rozrijają odwaga, zimną 
krew, zannłowan.e do ryzy za, pogar­
dę ninbczpieczeństwa i ducha .falki.'

Wymagają one p ó̂oz teĝ , ciągłej 
styczności i ooca?. ama z Kociara oraz 
głębokiej znajomości jego zdolności i 
możliwości ~ ” "  "_
„ Dla tych przyczyn wyścigi są spor 

iera konnym do którego zaehęoae naie 
ży młodych oficerów, bac..ąe jednak 
aby Jaiba na tym nie cierpiała lecz 
ofteciwnie aby zyskała. ■ .

Powyijze słowa wypisane są na jb- 
dnej z pierwszych shonicimk fteguia 
nunn bportu Konnego.

Słowa, wr.tępne opraco.. cnego regu 
lamin„ kryją n s„bie bogatą treść i 
starają e'ę w posób wyraźny zaakccn 
tować maeze.me spom konnego.

W Wihiio odbywają się właśnie 
wyścigi konne Możemy na po.u wy- 
śc.gowera na Pośpieerce przyglądać 
się poszczególnym gonitwom i w tspo- 
sób nieprzymuszony przez inkogo oce 
niae je. Sprawa poziomu wyścigów 
konnych, jest rzeczą baidzo względ­
ną na ten temat nie Lędzie.ny pro­
wadzić szerezej dyskusji. , Pragniemy 
jedna* na ean.ym wstępie zaznaczyć, 
że wileńskie wyścigi, które rok rocz­
nie odbywają się w Wilnie, maj, usta- 
loLą już w sporde Kcrmj m w Polsce 
markę i cieczą się wieOdem powodze­
niem.

Ica tjn właśnie w lokata 'Wileńskie 
go Towarzystwa Wyścigów Koiuij eh 
w Wilnie i rozmawiam z p.p. Kozie- 
.o,zsi£un i płk. Wasile„"6kim. S , oni 
obaj pir-y pracy. Minął fermi*. przyj­
mowań1 1 zapisów, ale zbliża się nastę- 
nny dzień wyścigów i szartg innyc** 
„praw erganiz* jyjnyoh nasuwa się do 
załatwienia. Słodem w lokal n Zaj-zą. 
<ia WTWlt praca wre

W?łeńi,id* Tow. Wyścigów Kon­
nych jes* propagatorem sporra konne­
go na terenie Wilna i  Wueutzozyzny. 
Wyśug. nasze ped wielu wzglrslafol 
różnią etę od wyścigów orgt mzowe- 
nyeb w innych miastach, a przedo- 
wszystkiem tern, że u nas na startach 
gonuw 1  piórami, czy przeszaodami 
eiają jeźdźcy tana torsy. Ponadto pro­
gram przewiduje dużo gonitw wojsko­
wych j biegów uaprzełaj. W biegach

Dziś »  gedz. 15 w. 30 w daNzjun 
ciągu odbj wać cię bęaą wj-ścigi kon­
ne na Pośpieszee. Program przedsta­
wia się następująco:

Godzina 15.30. Nagroda 600 zł. Go- 
nirwn z płotami Moszczenicy. Nagro­
da honorowa ofiarowana przez p. Ste­
fana Endera. Dystans około 2800 rntr.

Tańtha jeździec kpt. Bylezyński.. 
llorda II — jeźdź. N. N

Jenny —  Jeźdź. rtm. Rybiclti. 
Canzona — jeidz. por. Wojnarowski.

Raryras — jeźdź. por. Szmigiera.
Nitra — jeidz. por. Czaykowski
Izolda III — jeźdź. por. Szn-mota.
Goorna 16-ta. Nagrodę 300 zł. 

Wojtkowa gonitwa z przeszkodami im. 
Szwadronu Korpusu Ochrony Pogram 
cza „Rokitno" dla pełnoletnich nom 
(III grupy) .

Dla jeźdźca zwycięzcy nagruda bo 
norowa ofiarowana przez Korpus Ofi 
cerski Szwadronu Korpusu Ochrony 
Pograr icza „Rokitnor,. Dystans oko 
ło 3200 mtr..

Dyktator — jeidz. por. Gieryez.
Dafne — jeździec N.N.
Festyua — Jeź. rtm. Bohdanowicz.
Halka — jeździec por. Barański.
Godzina 16 m 30. Nagroda 2000 zł.
Gonitwa z przeszkodami „Mdita- 

ri“  im. Marrjałka Polski Edwarda 
Śmigłego Rydza Dla 4 1. i et. koni 
stanowiących rzeczywLitę własność o- 
ticerów głnżby stałej. Jeźdźcy ofice­
rowi e ełużby stałej w mundurach. Ko­
nic, które w 1938 — 39 roku nie wy­
grały 2.1HHI zł., korzystają z 4 klg., 
3000 zł., z 2 klg. nlai wam. Konie, 
które w 1938 — 1939 r. wygrałj 0.000 
zł. niosą 2 klg., 8 000 zł. niosą nadwa- 
gŁ

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroua bo 
norowa, ofiarowana przez M°rszałka 
Polski Edwrda Pmigłogo Rydza.

Dystans osoło 48^0 ratr.
Hardiesoe — jeźdz. N.N.
Ottawa — jeźdt. rtm. Rybicki

tych starmją najczęściej jeźdźcy mła ■ 
da, którzy tu u nas na Pośpieszee 
stawiają nieraz pierwsze swaje kroki 
sportowej Kar jery. Konkmencje są ła­
twiejsze przy niższych klasuok koni

Obeci wieLimy sporu ba Izo do­
bij ch jeźdźców, którzy w Wilnie roz­
poczęli śwoją karjerę sportową. Wy­
mienić można tntaj kilka nazwisk: 
por. Wojnarowski, pot Sznwgiero, 
por. Woiaowiiz, por. C^^yko,vsLi i 
iam. ’

WspiiiuflieliŚŁij, żt wyścigi wileń­
skie mają dobrą markę sportową i cie­
szą się wieikiem powodzeniem. W  ću- 
żej mierze jest to zasługą członków Za 
rządu WTKW z płk. KoŁierowjkim 
na czele, którzy pracują intensywnie 
przez cały czas sezonu sportowego. 
Nic Uż dziwnego, ie  wyŚrigi wileń- 
aluę zasłużyły nn poparcie Minister­
stwa Reform Rolnych.

W  tegorocznych wyścigach udział 
bierze szereg wj bitnych jeźdźców zna 
nych dobrze w Wilnie z poprzednick 
lat, a więo mjr. Dębiński, rtm. Rybic­
ki, kpt. By lczjóski, kpt. Żwnn, rtm 
Dopianowski, rtm, Bońuanowicz i wio­
li: innych łącznie ze wspomnianymi po 
przednio jeźdźcami młodszego nieco 
pokolenia.

a  era z siów kilka o koniach: sraj 
nic mjr. Bobińskiego — Mzrgos, Tn- 
ria. Stajnia kierowana przez kpt. Był 
czyńskiego to konie: Kapuś, Cholmo 
aa, Koliba. Stajnio, .rtm. Rybickiego 
— Ottawa, Jenny Rodin, Bardzo licz­
na eiajnia Centrum Wyszkolenia Kr- 
walerjj —. to konie, Rozeda, Torrea­
dor. Canzouz, Jill. Stajuia 8 pułku 
uł. Ha^dicaso, Elit, F.ros. Na uwagę 
zasługuje również stajn.a starejj„ puł 
ku uł. Krechowieckieb, która pas.ada 
między inuemi takia konie jak: Ko­
media i Wisła III

Ali rdzy cemi końmi 1 szeregism po 
zcsy-łych rozegrano Lędą giówne bie- 
gi <

D® mied będziemy aa Pośp.ies^e 
„militsr*** imienia Marszałan Edwar­
da Śmigłego Rydza i o nagrodę p.. 
Marszalita, klory ofiarował bardzo 
piękną i artyoty«Aną wazę. Nagroda 
pieniężna wy „osi 2 tysiące zł Dystans 
4809 mtr. z przesz] odami. Zapisanych

LLpjrietta —  jtźdz. por. W ołka 
wicz.

Tuua — jeźdz. włalckicL 
Holmts — jeźdz. por. Szamota,

Aro»vIion — jaźdz. kpt. Zwan.
Godzin i 17-ta. Nagroda 600 zł.
Wojskowy bieg naprzełaj im. Sze 

fa Rcuionfu Koni M.S. W o jsk , genera 
ła brygady Stefana Dembińskiego dla 
pełnoletnich koni (I grapy).

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho 
norowa ofiarowana przez Szefa Re­
montu Koni M.S. Wojsk, generała bry 
gady Stefana DenibińskK-go Dystans 
około 6090 mtr.

Emir — jeździec NJf.
Komedja — jeździec rtm, Łopia- 

nowskŁ
Żart — jeździ co rtm. Bohdanowicz.
Alu per — jeźdz. por. W ojnarowski.
Godzina 17 m. 30. Nagroda 400 zł.
Wojskowa gonitwa z przeszkodami 

im. 8 pułku ułanów Ks. Józefa Poui 1 
towslicgo dla pełnoletnich kuni (11 
grupy).

Dla jeźdźca zwycięzcjr nagarnia ho­
norowa ofiarowana przez Koipnj Ofi- 
ceroki 8 pułka ułanów ka. Józefa Bo 
tuatowskiego.

Dystans około 3ć50 mtr.
Wizja — jeźdz. por Gicryez.
JJa/ne — jeźdz. N. N.
Eros II — jeździec N. N.
Godzina 18-ta. Nagroda 700 zł.
Gonitwa z przeszkodami im, Mało­

polskiego Towarzystwo Zachęty do 
Ilouowłi Koni. Nagroda honorowa ofia 
rowana przez Małopo.sJeie Twarzyst- 
wo Zaelięty do Hodowli Koni

Dystans około 3600 mtr.'
Jill — jeździec por. Wojnarowski
Koliba — jeźdz. kpt. Rylczyński.
Królowa — j. por. WojnarowBuL
Izolda n i  — jeźdz. por Szamota.
Toreadore — jeździec N.N.
Holmes — jeździec kpt. Bylczyńsld
Następne dnie wyścigów 27, 29 

czerwca i  2 lipca r.b

zostało &~eśó koni: Ottawa, Ha.diesat, 
Holmes, Tuna, Aroarhoj i Harietta 
pod mą,,lepszymi jeźdźcami oa czele a 
mjr. Bąbińskim, run. Rybickim, apt 
i.wanem i innymi.

Program dzisiejszymi „yśdgów 
przewiduje: jeden bieg z psotami, je 
den naprzełaj i eł .ery z przeszkodami 
. Interesująco również zapowiada się 
pi^edostatia dzień wyścigów 29 czerv 
ca, W dniu tym rozegrana zostanie 
Lagroda nonorowa ofiarowana prz-: 
ministra Pon.&towskiege Nagroda pie 
ftiężua wynosi 1306 zt Bieg z przesz­
kodami odbędzie cię na dystansie 420(« 
mtr z udziałem wszystkich najłejr- 

.̂fyob zawodników.
2 lipca mieć będz.emy bieg giówny 

im. Pierw-szt-go M*.iiszałka Polski Jń- 
zefa Piłsudskiego. Dystaun 4809 mtr, 
N. igr oda 3000 zł, W dniu tym aa Po- 
śpieszce bęazic niewątpliwie tłoczm.. 
gdyż pregram eapowiaaa się rzeczywi­
ście interesując© a wysoka ctawaa na­
gród znrań zawodników do amWTacj 
waTki na korze,

Chwalebną jest rzeczą, że zarząd 
WTWK wystarał się moo przepięk­
nych i bardzc cennych nsgróia Eouero 
,vycK. Nagrody są do oglądania w 
oKnie wystt.wowwii Braoł Jabłkowa-' 
kicn przy uL Adama Mickiewioin, Ni* 
rnal we wszystticn biegacn eą przewi­
dziane nagrody, któro zachęcają jeź- 
**.uw, a jednocz«óo,e są bardzo miłą 
pamiątką.
' Kagrody konarowe oflarowanL zo­

stały między mnemi przez: Marszał­
ka Edwarda Śmigłego- Rvdza- min. 
Tlasprzyokiego, min. Poniatowskiego, 
woji wodę Marnszew skiego, wojewodę 
RaczKiewicza, gen. bKUretowicza, gen. 
nęmbińsKicgo, ś.p. hr. Tyszkiewicza, 
który przed tragiczną śmiercią ofiaro - 
wał nagrodę swego imienia, hr. Prześ- 
Jzinckiegu, Bohdanowiczów, Houwai- 
da, Mineyki i wielu innych.

Na terenie wojsua wielkim p:opa 
gatorara bportu konn. 4«  j ». gen. Sku 
ratow.cz, któremu sport konny w Pol 
sce powinien wiote zawdzięczać.

Ciekawem jest, ze w lym sezonie 
w przeciwieństwie do iat poprzed­
nich biegi naprzełaj odbywają tnę bez 
lotaliza.Lora. Wyszło sin z całkiem słu­
sznego założenia, że totalizator w bie­
gach, które odbywają się bez udz’ ału 
publiczności nie powinien istnieć. Ci, 
którzy chcą grać, mogą zakładaj lię 
prywatnie i przeżywać może jaszcze 
większe wzruszenia psychiczne, źotuli 
zator jest uruchamiany w biegach, 
k.óTO dają się obserwować, a w.ęo te, 
które odbywają się na torze.

I  jeszcze jedna ciekawa nownŁu 
sportowa.

Hordiesse — por. Jnra i Nitra por, 
Wierzbausk.ego są xoruni cimrowane 
mi przez Waiszawslio Towarzystwo 
K onno prwmusom szkoły. Konie t» 
biegają na Pośpieszee, a prrnuet — 
młodzi oficerowie tą dnmn nietylkw 
z siebie, ale i ze swoich koni.

Na zakończenie pewna uwaga. 2» 
przykrością trzeba stwierdzić, ż< tego 
roczne wyścigi korne ną Pośpieszee 
mimo idziału w n.cb znanych jeźdź- 
-ów cieszą sio stosunkowo małą fre­
kwencją publiczności. Nie bedzio prze 
eauą êzeli powium, że wyścigami in­
teresu ą się bardziej inne miasta nii 
samo Wilno,

Przyczyną niepowodzeń.* jest w 
dużej mierze odległość toru w yi"go 
wego, a raczej wysoka, posiedziałbym 
wygórowana cena prze, azdu autobu­
sem. „ARBON“  każe płacić 69 gr. W 
obie strony ta przyjemność kosztuje 
120, a jeżeli pojadzie się w iowarzys fc- 
wie odram .iui m amy 2 zł. 40 gr ua 
jeden Arbon, a gdzie totatizatar, gdzie 
program, który kosztuje 30 gr, bilet 
wstępu i ewentualnie szalanka wody 
sodowej, czy porcyjka lodów. Koniec 
końców — wyścigi to pięcna, ale ko­
sztowna rzecz. Nie każdy może „obia 
na to pozwolić i dlatego ni trynunie 
świecą pustki. Trzeba w przyszłości 
zobowiązać „ARBON", żeby pobierał 
niższe opłaty. Z tego wszystkiego wy­
pływa, że na wyścigach konnych naj­
więcej zarabiają autobusy i dorożka 
rze. Że zarab.ają dorożkarze, to je­
szcze można przebaczyć. Na komach 
niech sobie zarabia pracowity koń do­
rożkarz’ ale żeby przejazd dusznym 
Arboncn. oszlowar miał aż 60 r t ,  14 
już dop.awdy trochę za Jużo.

JarwaiŁ

I
 Dziś, 25 czerwca 3-cf dziert WYŚCIGÓW KONMYClł 8 
ZTZ n<] torze na Pośpieszee z T0TALIZi^r0R£M ZZ i

Początbk o godz. 15,30. I
Następne wyścigi w dnlacn: 27, 29 czerwca i 2 lipca r. b. 1

Program i^isleisacycli zawodćw kcmnycn
na Pośaieszce



ni*ec*zieia zs czerwca isóS roku

S. p .

ie rzy  Jelsńsk.
-  Syn Olgierda i ś.p. Felicji, 
stUŁŁot 4 -  go roku S G G.W. — 
zamknął swe oczy pełne zadu­
m y na wieki, mając lat 23.

W Krótkiem swem scyeiu — 
niezwykłą dobrocią, uczynnoś­
cią, całko wittm ' zaparciem się 
siebie — ty ł  uosobieniem war- 
tcsci Kresowego Polaka, noszą- 
o^jo od dziecka dumą szczy tne­
go posłannictwa.

Już jaKo l i  -  letni chłopiec 
•wczuwai się w  dolę i niedolę 
iOdzką.Llczył czego ma za wie 

fle. Z  rachunku wychoazii zaw­
rze niekorzystnie Jedna para ou 
■tów,to była liczba, do której rc 
dukował swoje potrzeby, w kto 
Tej zamykał elegancję młodzień 
ezego w  eku —  resztę dostawał 
przygotmy biedny, oddawał lu­
dziom wszystko. co mógł, mc 
sam me mając w  tym wieku, 
prócz ub^ań i serca. Sercem 
swem, tez ludzi ze sobą wiązał 
prawdziwie, i bez reszty. Za] po 
zostawia wśród: kolegów, przy­
jaciół i znajomych powszechny.

Lubił wieś, lubit rodTm re Ja 
now icze. Z y c ie  zakończył obok 
nich w Nieświeżu. W grobach 
rodzinnych  za ją ł swo;,e m iejsce 
w  Jasieńcu, —  na skraju Pole-

8 Ł O n O

5’ a.
Cześć Jego pamięci

P.S.

Z życia kstnlitóiego
14 ŁOOZNICA OBJĘCIA. 3T0LI0Y 
A RC YPASTERSKIL J rdJEż. J. E. 
KS ARCYBISKUPA - UETROPGII 
TĘ JAŁB^ZYFOWSKIEGO W  W.L 

KIE
y TcŁoruj z oKazu 14-roeznncy o b i­

cia przez J.E. ks. Arcybiskupa - Ile- 
*ropoln.§ Romualda J&łbrzykoweiujgc 
stolicy arcypadiersliej w W:.n.e, du- 
chowieust wo wileńskie złożyło J. E. 
ks. Arcyb-skcpowi - Metropolicie ser­
deczne życzenia W iuiienia tenranycn 
kapłanów naor.wyczaj serdcczme prze 
cńwił do 'Arevpa«ierza J E. ks Bl.- 
kup Kazimer* Mikołaj MicłiAlklew-ca

M
iw 4 1

WIELKIE UROCZYSTOŚCI UKIJKE 
W  WILNIE

WILNO. W  dn-aeh 27, 28 i 99 
weź. mi06. pod protektoratem J. E 
ks Arcybiskupa Jałbr/ykowŁiLgo od 
bęóą eię w Wilnie wielkie uroczysto­
ści unijne w Wilnie. We wspomni i- 
nyen urnach odbędzie uię konferencja 
unijna przy udziale delegatów z całe 
go kraju i obchód 500-iecia Soboru 
Florenckiego. Uroczystości rozpoczną 
eię we wtorek o godz, 8 rano naboi >ń 
Btwem w kościele św. Jerzego, które 
odpraw, ks. Arcybiskup Jałbrzykow 
aki. Bzpośrednio po tem w Semin t- 
ijam Duchownem nastapi otwa^c^ 
konterencji, która będzie oaradow e 
prz, cały dzień. Drugi dzień konfi- 
xencji rozpocznie o godz. 8 rano 
nahośeństwo w obrząuka wschodnim 
które będzie odprawione w kościele 
po - Augnfiijańsldm Dzień 2!) będz;e 
poświecony obchodowi 500-lecia tśosi 
rn Florenckiego Uroczystości rozpo 
eznie Msze św. w Bazi ńoe •Metropo"- 
fealnei, po której wyruszy do Ostr j  
•Bnemy procesja. Po kiótkiem naboi-ń 
tirwie w Ostrej Bramie, obchod zakoń­
czy się odśpiewaniem „Te Deum lan 
«Umus‘ 1

Na powyższe uroczystości przybę­
dą liczne pielgrzymia katcliekie z e .- 
łej archidjeeezji wileńskiej, Równi iż 
epodziwany jest liczny zjazd wie r 
nycb i z innych dziemic Polski (r)

WIZYTACJE AKCJI KATOLICKIlś-1
Wizytacje organizacyj Akcji. Kr 

toueKicj w arehiujecezji wileńskiej 
odbędą 6ię w następujących miejsco­
wościach: 27 b.m w Lawaryszkach, 
30 b.m, w Klnszezanaeh, 1 liptB w 
Łyntapach j 2 lipta w Korne „ach. W i­
zytacji dokona z ramieniu Arch.Jjcce 
zjalnego Instytutu Akcji Ka+olieńcj 
w WiLue ks. wizyt G. Pilecki, (r)

WYSTAWA SZAT LinjRdlCZN^CH
W dniach 25 — 29 b.m. oTuymńe 

się w Wilnie wystawu szat liturgicz­
nych, wykonanych przez S.S. Domini 
banki z Folonji Wiisńskiej. Wysta­
na odbędzie się w lokalu sklepu Mać 
kowiana i Romaóezul a przy ul. N.e- 
nucekiej. róg Końsiacj (r)

ZAPISZ SIĘ DO TOWARZY­
STW POPIERANfA BULÓW* 

PUBLICZNYCH SZKOł 
P0WSZECHNYCH1

Sezon konserwatorski na Wiicn- 
szezyźnL został już rozpoczęty. Waż­
niejsze prace obejmują górę Zaml ową 
w Wilnie, zamek na wyspie w Tro- 
ktch i et ary zamek w Grodnie.

Na górze Zamkowej w Wilnie nwc 
ty prowadzone były z ^ałemi przerwa­
mi przez całą zimę i trwają do cŁwui 
obetuej. Przez zimo zrekonstruowa­
ny został dawny wiazd serpentynowy 
na górę Zamkową, znajdujący się na 
północnym Ł.oku wzgórza z wylotem 
na ulicę Syrokomli. Pociągnęło to za 
sobą konieczność obniżenia pozioma 
dotychczasowego wjazdu, który będzie 
i na-d.-il odgrywał rolę gtówuego wej­
ścia na dziedziniec zamkowy. Po ukoó 
ozeniu robót ziemnych i erukarsKicb 
przy tych drogach skasowane aos.ało 
ertyehcz„sowe wejście ra d; ledzutiee 
zamuowy, uiijeezcsoue w wyłomie mu­
rów. Właściwa brama wjazdowa, któ­
ra została odkryta w ubiegłym roku, 
zostanie zrekonstruowana. Rcboty 
wstępne są już rozpoczęte, polegają 
one na oniworzeuiu muru oporowego, 
biegnącego wzdłuż murów ubrcni.ycL. 
Mur oporbwy umieszczony na nrwi- 
s4ym otoku nodtrzymywań będzie dro­
gę prowadzącą do bramy. ’ V te t tj.o- 
sób dostęp na zamek dla zwiedzą ą- 
cycb, który obecnie kierowany był 
krętemi śtieżkemi boeznen", zostanie 
ułatwiony wprzeciąga przyszłego mie 
e‘ ya. Przez odtworzenie dawnego r.ja 
zdu teren góry Zamsowej ryska! no­
wa aleję oj act-rową, z której otwiera­
ją sic piękne widoki na ruiny

W' zw ą?ku z zamiarem urządzenia 
pc-d tiwar tm niebem widowiska w ro 
cznicę wyraarsz1. Kadrówsi— prCj.-k- 
towsne tą ra górze Zamuowej dalszo 
roDoty zmierzaiąoe z jednej strony do 
ostatecznego uporządkowania najbliż­
szego otoczenia ruin, z drugiej z as 
przystopowania wzgOTza do pro, eiCio- 
'wanego widowiska. Zależy to jednak 
od uzyrkania specjalnych na ten cel 
kredytów.

Zani£K w TroKacfi
Prace konerwatome ni Tyspte w 

Trokach rozpoczęte zostały przed dwa 
ma rygodaiwni-

Vf roku bieżącym zakończona ło- 
ntanie ko&seiwaeja baszty peAnCU-owo 
zachodniej ocaz muru obwodowego 
pomiędzy dwiemu basztam. narożnemu.

Rownooześii.c prowadzono są pra­
ce przy części mieszkalnej zamku. Ge 
rownictrwo robót namierza dla pełne­
go zabezpieczenia resztea sziep.cń z 
gołyckicmi w sporni sami i żebrana 
oraz pozostałości bizantyjskich malo­
wideł ściennych z XV wi^ku — całą 
tę część zamku zrekonstruować i na­
kryć dachem. .

W  roku hieźi.cym zasklep one zo­
staną dolne kondygnacje zamku, a tan. 
że zrekonstruowane bęcizie gw a dzi- 
ste sklejjieuie w sali reprezentacyjnej. 
W odbudowanych salach mieścić eię 
będzie muzeum Trok, które wypeł­
nią eksponaty odkopane w trakcie ba­
dań, p’ auy pomieszczeń, rysunki, - ti­
re widoki i t.p. Już dzisiaj mozra eię 
z orientować, że zbiory przyszłego mu­
zeum trockiego zawierać będą wy.,ąt- 
kowo interesująca kolekcje eeramijd 
użytkowej z XVI i XVII .rkku vraz 
piękny zbiór kafli.

Zamek w kradnie
Systematyczne prace ko tserwator- 

skic i baoawcze na starym zamku w 
» «m wmm mmmuummmumm

wodnie prowadzone są już oo trzech 
lat Podobnie jak w latasch ubtegiych 
główny nacisk kładziony jest ia  na­
dania órchtologlcune, które pozwolą 
na ootworzenie najwcześaii jszydi tłzls 
Jów tego miejsca sięgających XI wie­
ku '

W  cłrwiu obtenej zakańcza się ba­
dania tesenu położonego na zachód 
od świątyni bizantyjskiej. W pierw- 
szycn dniach Kpca rozpocznie Lę od- 
kepywai.ir wnętrza sumej św.ątyr.ł.o- 
Piace te mają przynieść rewelacyjny 
materjał wykopaliskowy

Świątynia uległa mszczeniu na 
skutek jakiejś katastrofy, prawdopo- 
dobnie spłonęła od uderzenia pioiuna, 
dlatego też moźnn oczekiwać, że w jej 
wnętrzu odnalezione zostanie wszyst­
ko to, to nie padło pastwą ognia, a 
więc przybory liturgiczne, szczegóły 
urządzenia wnętrza świątyni i t p.

Wyufki tegorocznych badań prowa 
dzonych od dwu tygodni są również 
bardzo ihiereeująct. Wydobyto szereg 
przedmiotów, które posłużyć mogą do 
ścisłego datowania najstarszej warst­
wy drewnianego grodu. Do nich ma 
należeć przedewszystkten. ułamek 
dzwonu z napisem słarottowłańskim, 
medalik z piaskowca z wizerunkiem 
Chrystusa oraz szereg ornamemowa- 
■tj-ch przedmiotów-

Poua pracami arcl.eołogicznerrż pro 
widzonc są roboty konserwatorskie 
przy średniowiecznych murach obwo- 
dowycł., które w całości nitmał -osta­
ły jut zabezpieczone- Przy kierownict­
wie rocót czyrna jest pracownia kon­
serwatorska, gdzie wykopaliska „odda
wane są specjaine zabiegi.

• • •
i Drooniejsze prace iconserwatcrsJći 

na Wileńszczyźnie prowadzone aą o- 
b-cnie m. łx  w Ckołchle, po w. rt.crfo- 
deckiego — gruntowny remont drew­
nianego kościoła z XVIIl-go wieku, — 
w Choźowie, pow. mołudeckiego — 
remont wewnętrzny i zewnętrzny drew 
nianego kościoła z XVIn-go wieku, — 
w Zaswirzu, pow. święciańsklegc. — 
remont kościoła barokowego, w Sta­
rym Madziole, pow. postawskiego — 
ren.ont feoścłoła Karmelitów, oraz w 
Grodnie — remont kościoła i Klasztoru 
Nazaretanek z XVU-go wieku.

Projektowane jest również urucho­
mienie robót konserwatorskich przy 
gotyckiej cerkwi ów. Borysa i Gleba w 
NowogróoKU, fundacji hetmana Kon­
stantego Cstrogskiego z XVI-go wie­
ku

Procami konserwm orskiemi 1 wy- 
kopałiskwtmi na terenie wileńszczyzny 
i Gromić kieruje konserwator woje­
wódzki — Whold Kieszkowekl.

Dziś „Dzśeń Worża“ w  Wilnie
Niu damy się oaepuhaą- oa Bałty­

ku! Rodacy. Doabrojmy PoMutę aa tao 
rzai

Poa ttrmi aasiamt dziś w Wilnie 
odbędzie sia „Dzień Morza**. Dl» za- 
msjufestowuald jodr.olitego stanowi­
ska cidfcj Polski, Komitet Vfy-onaw- 
czy „Dnia Morza1* w Wilnie wzywa 
wszyste-uj o nyw&teli Wilna na wiec. 
który odbędzie się dziś na placu Ha* 
azslku Józefa Piłsudskiego (Łu^lsz- 
ki> po uToezystem naboicilstwia w ko­
ściele św. KazLalerza.

PROGRAM „DNIA MORZA'*
W WTLNTE

Godr 10 — NaŁońclstwo w kóscie 
Ił św K&umierz z nasrałem prz^esta

wioieli władz ?. m 'anizacyj.
Godz. 11 — (po neboźeńotwie) po 

eliód ulicami Wielką, Zamków,, Mio- 
fciewiezŁ na pla  ̂ im. Marszałka J. Pił 
sadskiego (atwn. Luziszk]).

Godz. 1130 — wiec na plaon Mar­
szałka J J?ił tuasKiego.

Godz, 13 — zawody pływackie i 
kajakowa na Wilii.

Godz. 16 — Zabawa, ludewn w 
parku iju. gen. Żeligowskiego Przy­
grywadą orkiestry W0j6irowf Atrajc- 
oje. Wwęp 25 g*

Godz 17— 19 — podwieczorek w 
egrńdini „rozerwo-aegi fcztrana-*.

KROMKA W iU RśK A

ć to ftu ra  ą c d u ttth a . \
gRIECmZOgMU J

AfT&łtó MAŻOWIŁOKA.- « ARbzJlWA, MAZOWIECKA 10

104 pożary wznieciły pioruny
w woj. Nowogrńdzkiem

NOWOGRÓDEK W dalszym 
ciągu z terenu wojęwoaztwa no 
wogiodzkrego dochodcą wieści 
o pożarach wskutek piorunów.
W czasie od J4 czerwca pioruny 
wznieciły blisko 70 pożarów.
Burze ostatnich dni spowedo-wa sa dość znaczne.

B^ «W BBśAW«liiaw»lBaŁ
W’A00!^0SCi SP RRTDWf

ly 34 pożary od piorunów, przy 
czem 4 osooy uległy porażeniu, 
a jedna została zabita. W czasie 
pożaru zginęło kilkćinascie sztuk 
inwentarza żywego. Straty 
wskutek pczaiów od peorunów

Imprezy sportowe w Wilnie
Dzień dzisiejszy w sporcie wileńskim 
przedstawia się wyjętkowo interasi ją- 
co. Pwza wyścigami kotmemi o któ­
rych piszemy na innem miejscu mieć 
będziemy o godzinie 9 rano wyścig ko 
laiski Wilno — Mej^zagula — Wilno 
z udziałem czołowych ko.arzy, a o g- 
12 min. 30 wyścig pływacki z metą 
przy moście Zielonym.

Dziś odbędzie się również pierwszy 
w tym sezońe mecz pihcarsKi o wejś­
cie do Ligi. Mcez rozegrany zostanie 
na boisku przy ul. Wsrkowskiej Począ 
tcjc punktualnie o goaz. 17. Mistrz Wil 
na — WKS śmigły spotka się z mist­
rzem Polesia — Ogniskiem. Miejmy 
nadzieję, że spotkanie to zakończy się 
zdecydowanym i zasłużonym zwycię­
stwem piłkarzy wileńskich.

I UEDZIELAB
Dziś 25
Prosper? 

jutro 
Jana i Pawłal

Wschód słońca g. 2.44 

Zł eh ód słotsa g. 7tfrr

PROGNOZA POGODY J |  .
W dziemieaca poiudn.owy-h -'łjniur Q  | f j  £»\  C  IV  C l

*  *  t c o M a *
neczna i ciepła o umiarkownaem za P t , i  '  5 _ r\ ^

  B r a n k o  ( &dnia oitoło 23 jtopnj Słabnące wiatry 
półonino - rschoonie I wsciiodi—e-

DY2URY APTŁK
Dzii dyżarują apteki: WŁ Sokoło 

wskiego — ni. Tyrer.nauzowsKa 1. 
S-ów Chomleze»rskicgo — ul. W. Po­
hulanka 23. Miejeka — ul. Wileńska 
23. B. Turgiela i Przedmiejskich — 
ul. Niemiecka 15. A. Wysoctiego —• 
ul. Wielka 3.

Kolei E u ro p e jsk i!
w W i I n I ■ I

pierwszorzędny, ceny przystępne. I 
jTeleiony w pokojach. Windaosofcowa*
 ...........   <nili>i lin II - -r-

Hotel ,.St. Gecrges
w W 11 n I e .
Pierwszorzędny.

Pokoie i-ygodne. e t n y  la n ie . 
Telefony w pokojach.

(I

NABOŻEŃSTWA
— Nab«i».ńslwi. Właściciele do 

m6w, którym grozi wywłaszczenie, za 
PiAsza.tą zaiiti iesowanych i współczu 
iących im ra M.-ze święte, które na 
intencje Ich skrawy Kiprawione zosta 
ną r kościołach:

Seria Jezusowego dnia ?6 bm. o 
godz. 6 m 30

Po Ben’.rdyAskim dma 27 bm. o 
godz. 7,

św. Duhca unia 28 om o gooz. 6 
w. 30,

Oroz •• Ostrej Bramie oniz I Iip<-a
0 gedz. 1!. 3083—i988

NAUKA,
— rryr.ama Koedukacyjna VI kfe... 

s^wa SzkOKi Pows,cechna z upiaw.iie 
niaimi Szkół Paratwow ych n., Łuetan 
ji SwiJa „Dziecko Poiskie'* Mickiewi­
cza 11 przyjmuje .zapisy ccuzlennie w 
godz 12 — 14 do wjzystkich kias 
oraz dc Frzidszkola Od 1 lipca Kan- 
eeiarja pędzie czynna dwa razy typed- 
tnowo — we wtorki i w piątki w godr 
12 — 14

— INST YTUT GERM nNlSTYKl: 
Wier«a ?. Nauka jęt nieir. gru»to*n;„, 
szybko, tanio —  4 zł. mies 2700

UNIWERSYTECKA
— Z Dzititanula Lekarikeg»i llni- 

wersyieto Stefana Batorego. W dniu 
27 czeiwca ib. o gdz. 12 w Aułl Ko­
lumnowej Uniweibytetu odbędą się 
promocja

1) na doktora medycy ty lękała 
Me jera Chwata,

2) na doktora farmaoji Tadeusza 
Burrhacińskiego

RÓŻNE
— Do«rladtijęmv rit, że w najbliż­

szych dniach -lkaza* się mają na ryn­
ku samochody „Mercedes - Bena" 
mryitowMi*: p.ze. Polskie Zakłady Sa-
1 Mchudowe Wspólnoty Interesów w 
Katowicach i y. związku z e.u cera 
źyth samochoaow będzie niższa o ca. 
2tr"'c o a dotychczasowych cen.

ć’amochodv Mercedes -  Brnz na.e- 
źą d( czołowych maren światowycu i 
wypełnia lukę wśród obecnie monto­
wanych w Polsce samochodów Zna­
wcy i zwołtnnicy dobrych samocho. 
dów j>rzv.muią niewątpliwie powyższą 
wiadomość z zadowolenieni. Zastęp­
stwo tych wysoko w artościowych wu 
zow jaowierzone bidzie w Wihie jed 
nej z powaznycn tirm mieiscowych.

3015
— Pod7lęhownn]e Seideezne po- 

dziękowanie fkłida Sz. P Felicji Fleti 
rv za znalezienie , zwrot zgubionego 
złotego zegarka Władysław S^gcjslti.

S090— 19S5

— Wystawa Fza< tJczn Kc.ttple- 
tOw Rysunkowych Spóllzielni Pracy 
Artystów Wileńskich „SPa \ "‘ — 
otwcirtk od dn 24 VI — 1 TH. nr. 
w eodz 1f— 17 w lokalu własiyn. —- 
Wilno, pl. Orzeszkowej 11-b. Ws+ęp 
wolny.

— Wycieczna i c  Węgry. Orga.uzu 
je si? wytieczKę z Wilna nc Kursy 
Letiie przy uniwersytecie w Deoieczy 
nie i w Budapeszcie. Czas trwania od 
30 Upcd dc 26 sitrpda. Koszt wyciecz 
ki: *50 z!. Przyjęcie na KursT nie iest 
uzależnione od poziomu w nh^ztałcenla 
kaudydata. Zgłoszenia do 5 lipca. — 
łntormacje: ZamKOwa 24. m 7 - :  reL 
21-43; codziennie mięazy godz 17— 18.

TEATRY I MUZYKA
— TEATR M1LJSKI NA POHULAN 

CE. Doroczny P ipis Puólii znv Ucz- 
tiiów Konserw&torjum! Dzi< w nit. 
dzieię. dnia 25. o godi 11,30 w poi. 
v  Teatrze na Pohulance odbędzie się 
Dor-fCzny Popis Publiczny uczniów 
Konserwatorium Mu—.-ct.nego im. Ku 
łowicza w Wilnie. Cei.y popularne

Dziś, w niedzielt dnia 25 om o go 
azinio 16 po .nz pierwszy i nzuisla 
wieniu nopoiudnioweiri . DAMA OD 
MAKSYMA", Ceny popularne

„JAM JEST MKŁOsć" bztoka J. Do 
lęgi ■ Kowalewskiego na przodstŁałe- 
nłu wiet*o,-ntn.!

Dziś, w niedzielę diia 25 bu., o go 
dżinie 20-ej przeds-- wienie wlt crorne 
w Teatrze na Pohulance wynełn sztu 
ka w 3-cn auetach (5 obrttzacn) łerze 
gr Dołem - Kowalewskiego p.t. „!AM 
JEST MI! OA — specjalne aur gani 
zowana w porozumieniu t Akcją Kato 
Hcką, osnuta na tlp posiaci świtizęo 
Amfrzeja Boboli. Udiiał bie.zt prawd1 
cały zesoół artystyczny. Re+yseria Zbl 
gniew Nawara - Nowosaa Oprawa 
dekoracyjna — łan i Kamila Goluso­
wie. Ctny popularne

THfl BUI77tZ!H .U U lf
‘  Ostatnie występy przed Krynicą, y 

Dziś
O godz 4 m. 15

Słodka Dziewczyna
o godz. 8 m. 15

„R o s e - Marie’’
Jutro pozegnałuy występ zespołu.

Pensjonat chrześcijański

WERKI k W ILNA
POCZTA JEROZOLIMKA 

, położony Dad Wilją, las, woda, sporty.
Logoana komunikacje.

I Czynny od l.VI. Zdruws kuehnis

_  TEATR MUŻ7C2NY „LUT­
NIA". Mystępy 1  Ku'czyzkłei i K. 
DemuOw s^egc Dz.ś oó„ toia "opo. 
łudniów ka „SLOT KA DZ7EV,'CZY*r 
NA'

„Rose - Marje" Dziś ostatni raz W 
Sezonie „Rose Marie".

jytro ostatnie widowisko przed wy 
jązćLm Jo Krimcy, n" którem ukaże 
się , Sl< tfka dziewczyna".

Otwarcie sezonu letniego w Lutni* 
W sobutę sala Lufrd otworzy swe pod 
woje dla inauguracji sezonu letnitgo. 
Grana będzie jtdna z najbardziej war 
toóciowych cperete1, j. Streu&sa , Bo­
roń Cygański" ze St?u. W i ueck.rr w- 
roli ts auowei. Rolę cyganki grać nę­
dz^ M. Nochowiczów na zaś wode- 
wiiistki H. Dobrzai.ska Zespół całko­
wicie dopełniony. W roń 7 jpana wy­
stąpi dobrze znaiy w Winie B Fo- 
lański który irdnocześnie iest reżyse­
rem xej operetki. B F ułańskiemu po. 
wierzonu całkowitą reżyserię w Sezo­
nie letnim ‘SSMsnmraasKMHBB.

Węgiel Kamienny
i  najrepszych (jóinoś’ąekiełi kopalń

oraz KOKS najtaniej
l na dogodnych warunkach można 

nauyć w firmie

KrWm Markiewicz
Zygmuntowska 24, tel. 35-32.

Naipopularniejsze

M O T O C Y K L E  

S A M O C H O D Y

marki
światowo znanych marek „P.OYAL-ENFIELD’’ 
NORTON”, .RHDGE’  .PUCH”, TRIUMPH*i In.

m a r k i ii S K O D A "
Opony krajowe .SEIliERLING* i .agranirzne „DUNLOP” 

do nabycia Ea d o g o d n y c h  warunkach spłaty

„ £  S  B  R O  C K - M  0 T  0 R “
MICKIEWICZA 24, TEL. 18-8S.
Skład części b o g a lt o  z a o p a t r z o n y ,

Dom Ekspedycyjny

E.  S T  R A K !J N
Wilno. Wielka 32. teł. 293 
obszerne i suche składy do

pimlnia Mli I IdwA .
Przeprowadzki i opakowanie uiebli.

f a b r y k a  s k a r p e t  i pończoch
Tow. Prtem. - HandL

„ P A T R I A ”
KiJPCOW i PRZEM CHRZEŚCIJAN 

Wi l n o ,  Z a w 1 1 u a 91.
Ntj rw ahize -karpety 1 pończochy 

,  PA T R 1 A ’  żądać i wszędzie.

Z A W I A D O M I E N I E
Zakład Krawiecki obiorów wojsko­

wych l cywilnych 
z a j t a ł  p r z e n i e s i o n y  na ul.
Mickiewicza 23 (frant)

Ujntutó TR E D F R
Mistrz Krawiecki, 

s «a— stesUBB— — św mi-an—— —

B I B L I O T E K A
Teresy ŁopuszyAsltleJ

Wilno, Anlsdeckłch 3 (róg Mostowej).
Beletrystyka w języku jtcwskim francu­
skim. Nowości powieściowa Książki 
dla dzieci i młodzieży Lektur? szkolne. 
WysyłKa na prowincję 28*8— 1849

1S¥,

f l % ‘ -

M  z d r M z .
Siopy noleży ąlole pie­
lęgnować. . Ludzie, któ­
rzy dużo chodiq , noro- 
ienl 6q na różne dole­
gliwości nóg fok: o dpa­
rzenia, zgrubienia skó­
ry, n a b r z m i e n i a  ilp 
Wszystkie łe dolegli­
wości zn kc q nptycłi- 
miołl po zastosowaniu  
' q pTe Ji z domieszkq  
S o l i  d o  N ó g  Jona

KOSTJUMY LETNIE
dla panów s z y j e  

PRACOWNIA KRAWIECKA

IM  NALEWAJKO
Wilno, ul. Garbarska 2—4.

T ylk o
P olska Galanterja —  T e L  ly -60

Jan Frliczka, Wielka 11 
..Januszek'*, S-tu Janslta 6

zaopatrzy w wykwintną
uiełiznę damską i męską

ro
i im m e

CUNY NABIAŁU I JAJ 
WILNO. Ceny nabiału i j i j  rotw  

wane przez Ziriazek Spółdzielni Mie- 
czarskicli Jajezaiskich Oddział w 
Wilnie w dn. 23 b.m. w zł. za 1 kgi 
Masło wyborowe 250 2.80
Masło Stołowe 2.40 1 2.70
Masło eolone 2.20 2-40
Sery edamskie -.asport. T.85 2.20
Sery litewskie 1.55 u.80
Sery edamskie 1.65 200
Jaja u . wagt 1-20 L3u
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D/aciĘj§
źacfw hmy środek 

/  OM hJobujcztf tije  w sia d a  
I  lej i.waj łępiemt \ co „

m p ?

f U ł  n ru o a  JrtłiCfcJ© w n tits i omm 
i bowiem tak włna sUadn&i owadobójcza* 

fekkh nie posiadają inne łrodki łego rodzaju. Oto ju t 

przyczyna dJaciogo nalały m n n  iqdać F L ITU  i unł- 
bać matowcrtołcJcwych — Jladownicłw. Zadajcie F L IT  U 
W oryginalnych, ićttych btuzankach a czarrvq opaską 
I Jołnlorzyfciera. UWAGA. Ceny znakomitego proszku' 
owadobójczego p. a. FS.iT zostały obocnio znacznie ' 
obnitonw Kupujcie proszek F L I T f

F t . l T  N I G D Y '  N I E T Z A W O D Z

Ma.ne świata bej- Krjprtikn 
Bez gotowania S filtrowania

Kruanik
sporządzisz przy pomocy 

zaprawy ziołnwo korzennej 
Flakon 1 zi. wystarcza 
aa I — 3 litry wódki 
Poleca Skład Apteczny

u i i B i t n
lilsn.LodwisartKa !2 rcg latarsiilej

Specjalność zioła lecznicze

PRYWATNA SZKOLĄ PRZYSPO­
SOBIENIA W  GOSPODARSTWIE 
EODZINNFM I-go STOPNIA P.M.S. 
Pińsk, Piłsrdskiago 43 — tal. 275 
kształci na samodzielne gospodynie 
w zakresie prowadzenia gospodarstwa 

rodziny.
Eandjdarki obowiązuj e ukończe­

nie najmniej 4-ch oddziałów szkoły 
powszechnej. Opłaty 6zkolne: wpiso­
we 10 zł., opłata szk. 5 zł. mies. na 
produaty żywnościowe 5 zł. miesięcz­
nie. Przy szkole istnieje internat. 0- 
płata za carkowite utrzymanie 25 zł. 
miesięcznie. Zapisy przyjmuje Kanee- 
larja Szkoły — Pińsk, PiłsuJskn-go 
43 w godz. 10 — 14 od dnia 1 czerw 
ca do dnia 1 lipca br. w pierwszym 
terminie i od 15 sierpnia do 1 wrześ­
nia br. w drugim +erminie, Do poda­
nia należy dołączyć: 1) świadectwo
szkolne, 2) metrykę urodzenia, 3) 
świadectwo szczepienia ospy, 41 źyco 
rys kandydatki.

K.Jrowniciwo.

PRYWATNA 3-LETNIA SZKOŁA 
KRAWIECKA P.M.S,.

PinsK, PiłsudsKiego 43 — teL 275 
przygotowuje wykwalifikowane zawo­
dowo pracowniczki do życia gospodar 
czego przez teoretyczne i praktyczne 
kez+ałcenie zawodowe z uwzględnie­
niem potrzebnego wykształcenia ogól 
nego, oraz przez wychowań e snołecz 
no - obywatelskie, świadectwo ukoń­
czenia szkoły uprawnia do składania 
egzaminu na czeladnika. Kandydatki 
obowiązuje ukończenie 6, 7 odj iałów 
7-klasowej szkoły powsz. Opłaty szkoi 
ne: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 10 
zł. miesięczrie, kaucja 5 zł. Przy szko 
le istnieje internat — opłata za cał 
kow'te utrzymanie 25 zł. miesięcznie 
płatne z góry, Podania o przyjęcie do 
szkoły przyjmuje Kancelaria — Pińsk. 
Piłsudskiego 43 od dnia 1 czerwca do 
dnia 1 lipca 1939 r. w pierwszym ter­
minie i od 15 sierpnia dc ] września 
br. w drugim lermyue. Do podania na 
leży dołączyć: 1) Iwudectwo szkol­
ne, 2) metrykę urodzenia, 3) świade- 
cfwo szezepiema ospy, 41 życiorys 
kandydatki.

Dyrekcja.

KOMBINEZONY
dia MatocyklistSw 
i Auformobilistów
w w i e l k i m  w y b o r z e  
po nainiższych cenach

„AUTOTECHNSKA”
Wilno, Wileńska 23. Te1 11-16. 

Własc. Bolesław Poddany.

ZASTOSOWAJfff:
G R Y R A  Fi ZEZIE B IE N lg  
BOLE B Ł 0W r : . r . i # '.¥ im

2 •rwłAahtrck proofców m m. lafar. „KOG!2JE_
G ĄSECK IEr."tytt» ifWakeweertłe Wg4«ałcsaysi w TORE ffJt

i i

Kupno i sp rze d a j
DOM Z FLACEM budowlanym sprv:- 
dam za 2C.OOO zł. lub zamienię ra Stjii 
bez podatku i piacu. Żwirowa Góra 
14—1. *101

TRZY DOMKI taMo do snrzedaiua w 
rejonie ul. Archanielskiej. Dowiedzieć 
nę: Witoldowa 17.

S9«v -1392

KUPIĘ domek z ogródk.cm ' czyst" 
lub uadłużony; w Wilnie względnie w 
pobliżu. Wpłata 6.000 Oferty w adan 
nistracj. „Słowa" dla AZ.

3096- 3001

LETNISKO - FOLWARK w okoli­
cach Wilna, sprzedam, Wilno, Mickie 
wicza 9 m. 5-a. Telefon 16-59 w go­
dzinach 9—13.

FOLWARK pod Lidą obszar okaio 
100 ha sprzedam z inwentarzem i za­
siewami. Budynki nowe, ładny dom, 
warunki dogodne. Dowiedzieć się. Li­
da, skrytka pocztowa 86.

SPRZEDAJE się folw. w pow. Osz- 
miańsldm obszar 100 h. Ziemia i zabu 
dowanie b. dobre. Zgł.: P. Oszmiar.a, 
skr. 40. 2916--1888

SPRZEDAM niez aFTii on v folwark 
123,5, ha 16 km od Wiln’ , 'licznie po 
łożony nad samą Wilją. Wilno, uj. Po­
tocka, ur. 9 m. 9. 3093— 1998

ZAMIENIĘ folwark kulturalnie zago­
spodarowany na kamienice w Wihre. 
Cena od 70 do 80 tys. zł. — Oferty. 
P-ta Osziuian; I skr. pocztowa nr. 6

1729

Pp. Fotografowie-Amstorowie. U W A G A ! !
Jedyny w Pińsku Chrześcijański Skład Apteczny 

przy ul. Kościuszki 29, tel. 337

Alojzego -  Henryka LAMPARTA
Na nadchodzący sezon letni p o l e c a  bogaty aaortyment mate- 

rjałów  fotograficznych: pł y t ,  b ł o n ,  p a p i e r ó w  oraz c h e m i k a 1 j i 
na wagę.

Na składzie wszelkie artykuły perfumeryjno-kosmeryczne (kostne- | 
tyki dr. dr. Świiaiskiej. Rostkowskich, Iwanowskiej), matprjały opatrun- u 
sowe, mączki odżywcze, zioła lecznicze i inne w zakres składu apteczne- f  
go wchodzące w w i e l k i m  w y b o r z e .

CENV STAŁE. OESŁUGa FACHOWA 1 SZYBKA ?

DŁUGOLETNI DZIERŻAWCA poszu­
kuje Jo wydzierżawienia większego 
folwarku w pow. wileńsko - trockim 
od 1-go kwietnia 1940 f. Oferty nadsy 
łać: p-ta Mickuny, folw Kair.ioaka E. 
Narwoysz
GGR7EINIĘ ROLNICZĄ, komplet­
nie urządzouą, zdatną do natychmia­
stowego użyJru,' sprzedam. Leon 
Egert Borysliiw. 3045

DWA PAROWOZY szerokości osi 60 
cm. po generaliiym remoncie okazyjnie 
do sprzedania. Informacje: inż. Jan
Broda — Toruń, ul. Koszarowa 17.

3071

MIS raut M l
W  dniach 3 i 4 lij-ca r.b o sod*. 16-cj 
w sali licytacyjnej F my „Okazja" 
przy uL Wiieibaiej nr. 28 m. 1 (lokaj 
akaaom. Litwin), cdbędiie 'ię  DO 
BROWGLNA LICYTACJA różnych 
przedmiotów: złota, srebra, mebli, dy 
waik, w, kilimów, obranow, „aty-h 'w. 
platerów kryształów, pcrc3xany, n v  
szyn do szyci., i do pisauia, *ntyków, 
rzeczy domowych, okazyjnych t p 
Ceny RL WLLACYTNIE KISKTL 
Pizyjmowame zleceń do sprz^dary ko 
miso wej z licyt acji odbywa się coó.3:óń 
od 9 do 19-ej w iirmie „Okazja .

3079

PiAMNA, FORTEPIANY I FISHAR­
MONIE nowe i okazyjne pierwszorzęd 
rn-ch krajowych i zagranicznych fab­
ryk, sprzedaie na raty . H .Abelow. — 
Wilno, Niemiecka 22, tel. 21-29 (wej­
ście z ulicv). -
KUPIĘ oicazyjnie, 'lie drogo, encyklo- 
pedję Brockhausa, wydanie nowe. — 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
pod „Encykiopedja".
ADLER - TRUMPF - JUK- CE cm,:- 
i oosobowy. kabrjoiimuzyni 12.500 km. 
w aoskonarym stanie natychmiast do 
sprzedania. Informacje godz. 14—17, 
tel. 1181 3083—1991

MOTOCYKL 250 cm. sprzedam oka- 
zyinie. Zaułek Miński 3 m. 5, oglą­
dać od poniedziałku godz. 4 — 6.

SPRZEDAJE SIĘ. biurko gabineto­
we, dwa stoły, duży obraz stolik do 
kar*. Adres: Sosnowa 17 m. 4, pomię­
dzy godz. 11 a 16. 3026— j.952

ŁóDŹ klepkowa. . nową sprzedam ta­
nio (5-osubowa, nadaje się do żagla i 
mororu) — ul. Krzywe Koło 11—3.

KUPiĘ wózek dziecinny. Zgrosze.ila 
do Administracji „Słowa" ood „Wó­
zek". 3066—1979

L o k a l e
DO wYNAJĘOIa  dwa lokale: 1) od­
powiedni na sklep, lub pralnię, 2) lo­
kal mieszkalny 3-jjokojowy, skanalizo­
wany. WiwJskiego 22—10.

3057—1S71

PObZUKUJĘ MIESZKANIA 4-poko- 
jowc-go z kuchnią, łazienką, ska­
nalizowanego (I piętro lub parT-er). 
Zglcrzeid a do admin. „Słowa" pod 
„E. K ."  3106

MIESZKAŃ LA 2 — 3 -pokojowe z 
wygodami na I piętrze blisko centrum 
poszukuje bezdzietne małżeńćrwo. Ko 
morne za roc zgóry Oferty sub „Efcie 
ryt ‘ . 3089—1995

7 POKO|OWL MIESZKANIE ze wszy- 
stkiemi wj godami — do wynajęcia. — 
Sadowa 4, te!. 690

DO WYNAJĘCIA mies-kani 3 pokojo 
we z kuchnią i ogródkbm Ul. Sołluń- 
ska 29 (róg Lipowej). ‘ 3061— 1974
DO WYNAJĘCIA mieszka,.ie J pcu 
LucLnią łiz ierlĄ  wszelkie wygody- 
wolne od podatku, aL Tartak'' 84-a.

^099—2004

POKOJU komroiiowego z używalni 
ścia łazienki i niewrępującem wej­
ściem poszukuję w dzielnicach: Góra 
Bouffałowa — F un.ula.nka. Zgło^emu 
do administracji „Słowa" dla M.M 

- - 3060-1973

DWA POKOJE ze wszelkremi wygo­
dami do wynajęcia, Mickiewicza 15 m. 
23. Front — Cicha 4 m. 23

POKÓJ DO WYNAJĘCIA z wygoda­
mi, słoneczny, z meblami, lub bez, u l 
Zawału* 16—54, koło M. Pohulanni 

3094—1999

POKÓJ umeblowany słoneczny do 
wynajęcia. Malt Pohulanka 25— L 

3057—1970

I i r fj ' Początek o godz. 2-ej.
_  _  _ _ J  Coctau muzyki, miłości i śpiewu! Największa śpiewaczka świata

6RACE MOORE i Melvyn Douglas
.'ilm.i nilosnyo. „W SIDŁACH MIŁOŚCI”

Nadprogram: Atrakcja i aktualności.

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D‘ , Mickiewicza S.

Urocza JEAMttF.TTE MAC DONALD
i ałynny amant N E L S O N  E D D Y  

we wspaniałym filmie „GDY KWITMĄ BZY“muzyczno - śpiewnym

POKÓJ1 z wykuszem od ulicy do wy- 
najęma z wygodami. Królewska 5—23.

PRZYJEZDNYM stałym pokój, wszei 
kie wy gody r utrzymanie, ul. ZawaJna 
7/2 m. 2 (róg M. Pohulanurr/

3088-1993

GARAŻ DUhY do wynajęcia, wjazd 
bantzo dogodny, ul. Zapalna 30, spy 
taó u dozorcy.

"  "  ‘ 2971—1623

u a RAŻ DO WYNAJĘCIA, uL Nie­
miecka 3, spytać u dozorcy

2972—1925

L e t n p s k ?
LETNISKO naa jeziorem Dr.ngis przyj 
mie kilka osób z utrzymaniem. Wiado­
mość: Ig.iaiino, skiz. pocztowa Nr. 12.

3044

PENSJONAT LIPÓWEA nad Wilją, 
13 kim. szosą Nieiiwnc-yńską. Infor­
macje: uL Wiienska, siuep Zwiaaryn 
skiego, tel. 12-2* i placówki P.B.P. 
„Olbifl". 2943—1902

I.ETMSKO w sesnowym lesie — 2 mi 
nuty od autobusu Mieszkania, pokoje 
— Kolonia Magistracka, Skargi 12.

2992. 1934

Ma JĄTLK DANIUSZEW — pensjonat 
nad rzeką Wilją Poczta tenis, pśęicna 
okolica, w/cieczki. Poczta i telefon — 
Damuszcw Kiersnowski Inrormacji 
udzielają placówki P. B P. „Orbis".

LETINSKO z calwunennem lrtmyma 
niem 6 km. od Wilna. Miejscowość du­
cha, lesista W  pebliku i-eka. Kuch­
nia zdn wa i tmaczna. Dojazd do Je- 
rozońmki, w Kolonji Zgoda. Willa 
Hrj niewskiej. Informacyj udzielają 
placówki P.R.P. „Orbis".

3059-1972

LETNISKO w malowniczym i zdro­
wotnym Jagiellonowie, niedaleko sta­
cji, wygodno trzy pokoje, kuchnia, we 
randa Adios u zwrotniczego stacji 
Ponary . - 3063—1976

LETNISKA 2-pokojowe w Kolonji 
Magmtraokioj w lesie sosno „ym. Wia­
domość Kol. MagisU. sklep Czepsnłe 
go ' 3105—2006

PENSJONAT, miejscowość zdrowa, 
lanny krajobraz, i^as, rzeka i inne wy 
gody. Informacje.' Poczta Świr, Glini 
s z c z r  Adela Plew okowa 3085--199J

TANIE letnisko Rentka. Ładnie, su 
cho, nad rzeką Na*ou. 2 A. 50 gi. cało 
dt-enne utrzynwde. Dojajd autobu­
sem. Wojstoiu. — Reutka, Bo -szańscy 

3080—1985

POSADY buhaltera, kasjera, lub Ł p . ' 
poszukuję. Złożę kaucję. Administracja 
„Słowa" SJb „Kaucja". 303o—-1963.

SIOSTRA riELĘGNiARKA (b. 
stuaemka medycyny/ zastrzyku, bań­
ki, masaż, pijawki, kaicteryzacja. UL 
Poitowa 6 m. 1 wejście frontowo, dra 
gie piętro N. Ki „mowa 3092—1807

MŁODY energiczny sklepowy poszu­
kuje oracy ekspedjenta, woźnego lub 
t p. za skromne wynagrodzenie. Mo­
że złożyć kaucję. Łaskawe oferty kie 
rować do Administracji „Słowa" pod 
„Młody".

Praca tfofiarowdttó
MIERNICZY praktykant względnie 
praktyk dobrze obeznany z nomiaren: 
gruntów potrzebny. Zgłoszenia skła­
dać do Adm „Słowa" pod „P^ysięg- 
ły“ . 3064 19̂ 7

juETNISKO 5 km. od Wilna, óheuna 
miejscowość. Park, K ą p ie le , toleton na 
miejscu, z nuzymaniem od 3 zl. In- 
fo-macje tel. 11—34, od godz. 12—14 
i  od 18 do 21. 3097—9002

NA WSI chciałabym spędzić li­
piec, Pokój, utrzymanie kąpiel, las. 
Oferty spiesznie „Siowo ' dla „W " .

N lT u "  k a-
SALcZJANSKa  SZKOŁA STOLAR­
SKA w Dwora1, pow. nowogródzki — 
przyjmuje zapisy od 15 czerwca 1939 
roku. 2990-1932

PENSJONAT TOWARZYSTWA MI­
ŁOŚNIKÓW JEZIORA N ARO OZ o-
grasz„ pobyty letnie. —  Mtrwszerzęd 
na kuchnia, kajaki, żaglówki, plaże, 
tenis, wędkaisiwo, polowanie, telefon, 
telegraf PiOSj/tAty na żądanie, infor­
macje „Orbis" oraz Zarząd Pensjbna 
tu Sutocki, poczta Miadzioł. 2918

DO WYNAJĘCIA mieszK.ar.ic j po ko1 
ze trszysrkiemi wygodami, ul. Mosto 
wa 27. 5100—COO‘1

4—5 POKOJOWE lokale ze wszystkie 
mi wygodami — do wynajęcia od 1-go 
lipca. Ghnnazja'na N1- 6.

3035— 1962

MIESZKANIE 4-pokojowe bez kuchni 
na biuro — Mickiewicza 12. O warun­
kach w Cukierni B. Sztralla. 2872 —1862

DO WYNAJĘCIA mieszkanie ł-poko 
jowe w ogrodzie. Podgórna 8

3091-1996 ,

3 POKOJE I KUCHNIA ewentualnie 2 
pokoje i kuchnia — do wynajęcia na 
lipiec i sierpień. Troki, Kościelna 4, 
m, 2. (Wiadomość na miejscu).

.3008 -1946

DWÓR w majątku przyjmie letników. 
Las, rzeka. Wiadomości Portowa 19 
m. 11 od 3—5 pp '2456

DWOREK w okolicy Świra przyjmie 
letników — warunki przystępne. Infor 
macje: Zakrerowa 17 m. 2, oa godz. 
3 do 5 ppoł. ' 2730— 1792

PENSJONAT nad jeziorem Karacis/ki 
2 min. od stacji. 7 pociągów dziennie. 
Czynny od 25 bm. Informacje pocztą: 
Pensjonat Karaciszki przv l andwaro- 
wie Teiefon Lanawarów 8.

PENSJONAT „W IR Y ", sosnowy łae” 
naa Wilją, przyjmuje gości Poczta 
Miememrjsyn, Szpakowska, tel 22--C6 
od 5 — 6. 734

„BUCHALI ERYJNE WSPÓŁCZESNE 
WYKŁADY", Warszawa, Nowogródz­
ka 4a, gwarantują wielooziedzinową 
samodzielność — natychmiastowy 
warsztat pracy! Zamiejscowym kores­
pondencyjnie.

FABRYKA POŃCZOCH „Stara Sos 
nowirzanka" Jana Gaika w Sosnowcu, 
ul. Warszawska 8 poszukuje zasiępce, 
obeznanego z branżą galanteryjną na 
woj. Wileńskie. Zabezpieczenie pożą­
dani-.

EKSPEDJENTKA i praktykautka 
— potrzebna. A. Kon Iratcwicz, Wil 
no, sw. Jańsha 7. Skłaam a  włóczki, 
wełnj DMC, bawełny sieci rybackich, 
oraz poleca się irońcnouby i ckarpeJu.

POi'RZEBNA niania żarowa, czysta, 
uczciwa, łagodna. Zgiaszać się z re­
ferencjami: Portowa 26 m. 4. 3040

POTRZEBNA Nużąca marsza, lubiące 
dzieci. Zgłaszać się z referencjami 3a 
krewwa 21 ul 2 od gudz. 3 do 4-ej ppu 

3082—1987

Z g u b y

WYJFDZIE NA LATO na wieś ruty 
nowany pedagog, wyższe wyksztMte- 
nic, francuski, matematyka, wnna. 
Aures w aamims+racji „Słowa” .

2970—1992

NAUCZYCIELKA francuskiego, po 
szukuje kondycji na latu, teL 15.93.

NAUCZYCIELKA poszukuje koiidy 
cji na lato Oferty Wilno, administra 
cja „Słowa" poci „legitym 5681" " 

3062-1975

LETNISKO we dworze w święciań- 
skiem Malownicza okolica, stary 
park, duże jezioro. Polowanie, rybo­
łówstwo. Kuchnia pierwszorzędna. — 
Dowiedzieć się: od 14—16, Tartaki 
Nr. 54. ł 2991— 1933

LE MISKO — Pensjonat w maj K* 
ROLISZKI, na brzegu Wiljł, 25 km 
od Wilna. Dujazd autobusem do miej 
sca. Od stacji kol. Bezdany 3 kim. La 
sy sosnowe. Poczta codziennie. Plaża, 
kajaki, rad jo. Iniormacje: p Niemen- 
czyn, maj. Karohsskn Bobuszewrczo- 
wa. 3037—1965

7ENSJ0NAT w lesie sosnowym, rze 
ka, plaża, łoazic, woda bieżąca wen — 
Utrzj-manie solidne. Nowo-Swiętiany 
—Świntełka Byliuska 3032—195(*

POLECAM wykwalifikowaną nauczy­
cielkę francuskiego oa wyjazd na łato. 
Kurs gimnazjum i liceum Bługietnia 
prakfyka Mała Pohulanka 18 m. 8. — 
od 15-16. 3034—19bl

POSZUKUjĘ nauczycielki na lato 
jeweDf. nauczyciela) znającej dobrze 
fraamaski, łacinę i matematykę, pro­
szę zgłaszać się od dnia 29 czerwca 
ao dnia 2 lipca Litewska 7 m. 4

3079

Poszukuj? pracy
BIURO POŚREDNICTWA Pracy dla 
kobiet Polsk. Kat. T-wa Opieki nad 
Dzii fezętami poleca: nauczycielki,
Koiepptytorjci, wychowawczynie, aielę- 
gn arki, piastunki oraz służbę domo­
wą i pensjonatową. Gimnazjalna 4 od 
godz. 10 do 15. 183-5

MIERNICZY poszukuje większej ro 
boty miernicze!, poczta Zelwa W. 
Smirnow 3031—1953

EUCHALTER - BILANSISTA star­
szy ramotny, dłu (oletnia wsz ;chs:ron 
na piaMyka — szuka posady od zaraz. 
Adres- Luf lokator WILNO, Wulka 
Pobuiaika 27—20. SOue—1944

ZGUBIONO 12 CZERWCA na *rasi« 
Plac Katedrainy — Zakretowa, *»* -• 
autobusie iinji 3, oreszkę pamiątkową 
ze srebrnym ortem aapoleońskira, du­
szącym węża na skale z many perto 
wej. Upiasza siy o ewrot zguby za 
ewentualnam wynagrodzcuiem Hele- 
Eie Drege w BibĘotecę Wrcolrwskich 
ul Z/gmuitowska 2 (teL 13—76; w 
domu tek 11—15/ i09 e - 3093

R  ó  z e
PLANY zakładów wodnych, stawów 
rybnych, osadzanie znaków WOD­
NYCH, kierownictwo robót, wykonują 
z GWARANCJĄ inżynierowie specjaj 
liści Wilno, Mostowa 5 m. 8. 129
INTELIGENTNY samotny emeryt P® 
as okuje wspólniczki z niedużym kap,, 
tałem do interesu, możliwie z prak^y 
ką gaiauter. • łdawatną. Oferty sub 
ąimia. „Słowo". 3028—1964

UWAGA! Specjalista luanych ubrau 
z dłusoletauą praktyką wykomujo oh 
staluj k. z materjułu włisnegc i po 
wiarzonego. Zi ułej Bernarayrizkł A 
Goalewski

so k  św ię to jań sk ieg o  ziela  1
Mgr. Edwarda Gobieca — stosuje się 
przy c:erpieniach wątroby, żołądka, ki­
szek i nerek. Skład Główny — War­
szawa, Miodowa 14. 3053

TOWARZYSZKI óymuarycznei do tar 
mogo wspólnego pokoju w Ciechocin 
ku Pv Łukuję Oferty do admir. „Sło­
wa ‘ „Ciechocinek 308—1984

NAUCZAM JEŹDZIĆ ~im motocykl*
szybko i tanio, oraz wynajmuję. S. 
Stankiewicz — Rzeczna 8 -3  (Zakręt K

PRZY cierpieniach wątroby, żołądka, 
kiszek, nerek stosuje się SOK ŚWIĘ­
TOJAŃSKIEGO Z1LLA Mgr FRwarca 
Gobieca — Skład Gł rwny — Warsza­
wa, Miodowa 14. TON

P,edaktorzy ćniałów Władysla-./ Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — r-ecer.zje teatralne, dl. Walerjan Oharkiewicr — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska — recenzje teatralne warszawskie, proŁ. 
Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laudyr — sport, hr. Henryk Łubieński — informacje polityczne polskie. Władysław Lepkowski — fcron^ka lokalna wileńska,Józef Mackiewiuz — reportaż społeea 
ny, Konstanty Svrewic2 — sprawy społeczne i kulturalne, Koostaiify Szychowski — Kromkr Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski — kronika sądowa, Barbara Toporska — medzielnydodacek literacki. Karol ZbyszewskJ"

— feljeton p.t. „W  wirze stolicy".

K o n t o  P. K .  0. Sir. 7 0 0 . 7 2 4 CENY OGŁOSZEŃ: wwrez m»met«»wy 1 mpaIŁ w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Koroułfikaty c m  m f a h a
nńlim. 75 gr. KnwSca reklam. mJ&m I zł. Oroane 15 gr. za wyraz. W  numerach świątecw ura_ z prowonc* «  25 96 
Ir jzej. Zaigramozne o  50 % drożej Ogłuszenia cyfrow-e oraz tabelarycz. o  50 % drożej. Uk*-aM ogłesz. f za
tekstem < xsa  szpaltowy. Adm, nie przyjm. ^asłnzezeii oo do m^jsca. Termei« roidci Administracji its

Wydawca: Stanisław Mackiewics WJno, drukarnia .Słowo**, Zaruraya 2.


